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Zjazd Wojewódzki i uroczystości j u b i l e u s z o w e  
Mysłowickiej Ochotniczej Straży Pożarnej.

W  sobotę, dn ia  31 s ie rpn ia  i w  n iedz ie lę , dnia 
1 w rześn ia  br., M ys łow ice  b y ły  te re n e m  a m iesz ­
kańcy tego m iasta  uczestn ikam i, w zg lędn ie  św iadka ­
m i, w span ia łych  uroczystośc i im ie n ia  strażactwa 
śląskiego.

Najstarsza na te ren ie  w o je w ó dz tw a  Ochotn icza 
Straż Pożarna M ys łow icka  obchodz i ła  w  tych dniach 
swój Jub i leusz  65-cio lecia, n ie p rze rw an e j  a pe łne j 
pośw ięcen ia  i żm udne j pracy, dz ia ła lnośc i na p la ­
cówce służby pub liczne j.  Zarząd Z w iązku  S traży 
Pożarnych W o jew ódz tw a  Ś ląskiego pragnąc uśw ie t­
n ić w span ia ły  jub i leusz , zw o ła ł  na ten dz ień  do 
M ys łow ic  W a lne  Z g ro m a dze n ie  de legatów  Związku, 
o rgan izu jąc  w ten sposób Z jazd  W o je w ó d zk i .

P iękna pogoda, l iczny udz ia ł w Z jeźdz ie  p rz e d ­
staw ic ie li  W ładz  Państwowych, Kom una lnych  i S tra ­
żackich, se tk i m u n d u ró w  strażack ich  i n ie p rz e l ic z o ­
ne t łu m y  m ie jscow ego  społeczeństwa towarzyszące 
wsze lk im  ze w n ę trzn ym  w ys tąp ien iem  strażactwa, —  
złoży ły  się na wspania łą  uroczystość, k tó re  na d łu ­
go pozostan ie  w pam ięc i je j  uczestn ików.

W  sobo tę  o godz in ie  8 rano, o d p ra w io ne  zo­
sta ło w m ie jscow ym  koście le p a ra f ja ln ym  nabożeń­
stwo ża łobne za dusze zm ar łych  cz łonków  m ie jsco ­
wej ochotniczej s traży  poż., poczem  s k rom ne  śn ia ­
danie w  ścis łym gronie  obecnych cz łonków  czynnych.

O godz in ie  16-ej, rozpoczę ło  się na dw o rcu  k o ­
le jo w ym  i w gmachu ratusza  —  p rz y jm o w a n ie  
z jeżdżających gości o raz  ich rozk w a te ro w a n ie .  H o ­
nory  gospodars tk ie  c z y n i l i : Prezes M ys łow ick ie j  
Ochotn icze j Straży Poż. D ruh Kozak  — radca m ie js ­
k i i N acze ln ik  S t ra ży  d ru h  R einho ld  Grabę — u rz ę ­
d n ik  kop, m ys łow ick ie j .

N ad m ie n ić  należy, iż za rów no  służba in f o r ­
macyjna ja k  n iem n ie j  sp rawność służby p rzew odn i-  
czej, sta ły  na wysokości w ym agań tak  poważnych  
im p rez  o rgan izacy jnych .

N A P A D  L O T N IC Z Y .
Lecz na jc iekawszym  pun k tem  p ro g ra m u  tego 

dn ia  Z jazdu, b y ły  pokazy  ćw iczebne o b ro n y  poźar-  
n iczo- lo tn iczo -gazow ej. Pokazy te o d b y ły  się w e ­
d ług  następującego założenia:

O kres w o jny . S łużbę bezp ieczeństwa i o b ron y  
poszczególnych m ie jscowości o b ję ły  straże pożarne, 
za rów no  zawodow e, p rze m ys ło w e  i ochotnicze. 
W szędz ie  d rużyny  p ogo tow ia  i pos te runk i w y w ia ­
dowcze. N iep rzy jac ie lska  kadra lo tn icza  zam ie rza  
dokonać napadu  na m ias to  M ys łow ice  celem w zn ie ­
cenia poża rów  i z d e m o ra l iz o w a n ia  pan iką  m ieszkań ­
ców. O zb liżen iu  się e skad ry  ku m ias tu  od s trony  
pó łnocno-wschodn ie j,  a la rm u ją  ko le jno  pos te runk i 
w yw iadow cze . A l iśc i w  od leg łośc i 3-ch k i lo m e t ró w  
od m iasta  eskadra w ykon yw u je  m anew r. Skręca na 
pó łnocny  wschód i k ie ru je  swój lo t  na inną m ie js ­
cowość. Z a w ia d o m io n y  o powyższem N acze ln ik  Str. 
Pożarnej M ys łow ick ie j cofa obsadę w ozów  ra tu n k o ­
wych do koszar, tudz ież  w ydany już rozkaz  a la r ­
m ow ego  ostrzeżen ia  m ieszkańców. Lecz by ł  to  ty lko  
m anew r lo tn iczy. Po 15 m inutach  spoko ju , na jn ie - 
spodz iew an ie j z jaw ia  się eskadra  lo tn icza  nad m ia ­
s tem od s trony  p o łud n io w e j i rozpoczyna zawzięcie  
a takować poc iskam i burząco-zapa la jącem i rynek  
m ie jsk i.

Rozlegające się huk i tu  ówdz ie  w  podw órzach  
d o m ó w  okalających rynek, r y k  s trażackie j syreny 
e lektryczne j i kopa ln iane j,  w a rk o t  m o to ró w  sam o­
lo tow ych, ukazujące się tu  i tam  k łęby  dym u, k i l ­
k u m e tro w e j  d ługości p ło m ie n ie  tryskające z dachów 
dwóch kam ien ic  na p o łud n io w e j s tron ie  rynku , — 
sp raw ia ją  n iesam ow ite  w rażen ie  na zg rom adzonych  
na rynku  p rze ds ta w ic ie l i  w ładz  państw ow ych  i s tra ­
żackich. N ieup rzedzonych  m ieszkańców  rynku  oga r­
nia panika. Zewsząd b iegną  w k ie run ku  ry n k u  
t łu m y .

Lecz w te j ch w i l i  w  zg ie łk  i w rza w ę  wpada, 
z ukry tych  w oknach p ie rw szego  p ię tra  m ega fonów , 
znane hasło „C zo łem  D ru h o w ie  Strażacy"! A  zdal- 
szych słów ob jaśn ia jących znaczenie i p rzeb ieg  
ćwiczeń, zebrane t łu m y  dow iadu ją  się o is to tne j 
p rzyczyn ie  a la rm u.

Na rynek w jeżdża O chotn icza Straż Pożarna 
M ysłow ice. D ru ho w ie  uzbro jen i w maski gazowe, 
rozpoczyna ją  akcję ra tu n k o w ą  pod k ie row n ic tw em  
Nacze ln ika  d ruha Grabego. Akcję t rud ną  i roz leg łą. 
B o w ie m  jednocześn ie  n ieom a l t rzeb a  ra tow ać miesz-
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kańców trzypiętrowego domu N° 17, w któ­
rym w-g założenia ćwiczeń, pocisk lotniczy zburzył 
klatkę schodową i wzniecił pożar a gazami spalino­
wemu zatruł mieszkańców, tudzież koniecznem się 
staje natychmiastowe rozwinięcie akcji zmierzającej 
do opanowania pożaru, który podsycany wiatrem 
już się przerzuca na sąsiednią kamienicę je­
dynie odgradzającą od ulicy Kaczej zabudowanej stare- 
mi drewnianemi budynkami.

Druh naczelnik Grabę wysyła strażaka do tele­
fonu poza obrębem zagazowanego rynku, aby wezwał 
pomoc. Jednocześnie sygnalizacją gestową urucha­
mia tabor narzędzi.

Sikawka motorowa o wydajności 1200 litr. na 
minutę, podawać będzie wodę ze zbiornika rynkowej 
fontanny na drabinę mechaniczną i trzyprzęsłową 
drążkową. Prądy te zaatakują bezpośrednio płoną­
cy dom. Sikawka parowa czerpiąc wodę.z hydran­
tu na zachodnim końcu rynku, podawać będzie na 
dwa prądy, które stanowić mają osłonę wylotu ul. 
Kaczej, i narożnika północnej strony rynku.

Wobec konieczności natychmiastowego ratunku 
ludzi z domu N° 17 a niemożności wysłania ratow­
ników po hakówkach, wobec specjalnej konstrukcji 
gzymsów i licznych szyldów, oraz porozpinanych 
przewodników elektrycznych wysokiego napięcia, 
Naczelnik Grabę wysyła ratowników po drabinę 
mechanicznej, którą potem odwraca dla celów ata­
kowania prądem wody płonącego dachu. Za chwilę 
już uwocomany jest wór ratunkowy w oknie trze­
ciego piętra i przy pomocy rzeczonego woru z nad­
zwyczajną sprawnością usuwani są zagrożeni a nie­
przytomni mieszkańcy.

Na placyku przyległym do rynku a znajdują­
cym się od strony podwietrznej, więc wolnym od 
gazów, zainstalowano stację opatrunkową.

W tern wjeżdża na rynek oddział przeciwga­
zowy kop. Giesche w Nikiszowcu, pod komendą 
druha Ślązaka i po otrzymaniu instrukcji rozpoczy­
na natychmiast akcję wyszukiwania zagazowanych 
w innych domach. Rozbiegły się z noszami patro­
le, dwa zaś z nich, uzbrojone w aparaty tlenowe, 
udają się do piwnic gdzie warunki pracy są najtrud­
niejsze. Zwiększa się obsada i wyposażenie stacij 
opatrunkowej.

Za chwilę przybywa oddział przeciwgazowy 
Huty Uthemana, a bezpośrednio potem Ochotnicza 
Str. Pożarna Szopienice—Roździeń. Ta ostatnia sto­
sownie do otrzymanych instrukcyj, zajmuje północno- 
wschodnią stronę rynku, by dwoma prądami wody 
zabezpieczyć domy przed niesionemi wiatrem 
iskami.

F\ każdą czynność, każde zarządzenie, każdy 
nowy oddział przybywający, objaśniany jest przez 
megafony. Nic więc nie jest niezrozumiałe, żaden 
szczegół akcji ratunkowej nie przeoczony. Wspa­
niały obraz. Z sześciu prądów woda tworzy bajko­
we, podniebne fontanny, dwie drabiny mechaniczne, 
dwie drabiny roszuwane, wór ratunkowy, około 600 
metrów wyłożonego węża tłocznego, około 80 stra­
żaków w maskach zwija, się w przyspieszonym tem­
pie, 26 par noszy przesuwa się w różnych kierun­
kach rynku pustych lub z ratowanemi. Na punkcie 
opatrunkowym pracują 4 pulmotory i 2 inhalatory, 
pluton sanitarjuszy nakłada opatrunki w-g założeń wy­
pisanych na tabliczkach zawieszonych na szyjach 
poszkodowanych.

Po kilkunastu minutach gasną płomienie, reszty 
dymu i gazów zwiewa wiatr w pola. Główny kie­
rownik akcji druh Grabę daje sygnał „maski zdejm“ , 
a po chwili komenda: „narzędzia do odjazdu złóż".

,,ft teraz odbędzie się defilada'1, zapowiadają 
megafony.

Na rynku ukazuje się iiczna orkiestra miejs­
cowej ochotniczej straży pożarnej.

Przedstawiciele Władz i goście udają się za 
orkiestrą przed „Hotel Polonia", gdzie odbywa się 
defilada straży pożarnych biorących udział w ćwi­
czeniach.

Zgromadzone na trotuarach tłumy publicznoś­
ci, wznoszą na cześć dzielnych strażaków entuzja­
styczne okrzyki.

B A N K I E T .

Bezpośrednio po defiladzie, uczestnicy Zjazdu 
udali się do ogrodu zamkowego, gdzie przy dźwię­
kach koncertu orkiestry stra:ackiej rozważano w 
poszczególnych grupach i grupkach odbyte ćwicze­
nia, sprawność poszczególnych oddziałów strażac­
kich i t. p.

Puktualnie o godziniu 21.00, w salach „Hotelu 
Polonia" rozpoczął się bankiet w którym wzięło 
udział przeszło 200 osób. Przy stole głównym za­
siedli między innemi : Przedstawiciel Pana Wojewo­
dy Śląskiego pan Starosta Dr. Seidler, Prezes Zw. 
Straży Pożarnych Wojew. SI. druh Mildner, Prezes 
Kieleckiego Zw. Str. Poż. druh Przyjatkowski, Prezes 
Warszawskiego Zw. Str. Poż. i członek (Jrzędu Gł. 
Zw. Str. Poż. RP. druh inż. Waligórski, burmistrz 
miasta Mysłowic p. Dr. Karczewski, st. dyrektor 
Wydziału Pow, Katowickiego p. Kędzior, Zarząd Zw. 
Str. Poż. na powiat Katowice—Wieś w komplecie, 
oraz Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej Myslowic- 
kiej ze swym prezesem druhem Kozakiem na czele.

Szereg pięknych przemówień, rozpoczął Pre­
zes miejscowej ochotniczej straży pożarnej druh 
Kozak, powitaniem przybyłych gości. W dalszym 
ciągu przemawiali : burmistrz Dr. Karczewski, Pan 
Starosta Dr. Seidler, Prezes Mildner, Prezes inż. Wa­
ligórski i td. A z wszystkich przemówień tchnęło 
głębokie uznanie dla działalności strażactwa śląskie­
go wogóle a wszczególności ■ Ochoto. Staży Mysło- 
wickiej, która trwając bez przerwy na swym poste­
runku przez 65 lat, wielokrotnie złożyła dowody do­
niosłości swego istnienia i pracy. Z wygłaszanych 
przemówień przebijała serdeczna radość, iż tak zna­
mienny jubileusz obchodzić może ochotnicza straż 
pożarna Mysłowicka już w wolnej i niepodległej 
Ojczyźnie.

Popisy wokalno-muzyczne, uprzyjemniały uczest­
nikom bankietu spędzane w Mysłowicach chwile.

Poświęcenie sztandaru.
W niedzielę, dnia 1 września b r„  już od go­

dziny 8.00 rano, począł się plac przed dworcem 
kolejowym — miejsce zbiórki, wypełniać oddziałami 
straży pożarnych i Związków zarówno miejscowych 
jak niemniej z innych miejscowości Górnego Śląska 
a nawet w znacznej grupie z terenu b. zaboru ro­
syjskiego — z Zagłębia Dąbrowskiego.

Zaś przed Ratuszem grupowali się: goście re­
prezentujący Związki Strażackie z terenu innych Wo­
jewództw, członkowie Komitetu Honorowego i Ro­
dzice chrzestni nowego sztandaru.

Punktualnie o godzinie 9-ej wyruszył wspaniały 
pochód do kościoła parafjalnego na nabożeństwo. 
Trzy orkiestry, 37 sztandarów, przeszło 600 hełmów 
s t r a ż a ; ' h ,  wypełniło nawy kościoła i otaczający 
go cmentarz.

Po uroczystem nabożeństwie, w czasie które­
go podniosłe kazanie wygłosił ksiądz prałat Dr. 
Bromboszcz, nastąpiło uroczyste poświęcenie sztan­
daru.

Poczem przemarsz na rynek. Tutaj, w czwo­
roboku jaki utworzony został z potrójnego dwusze­
regu strażactwa i organizacji biorących udział w
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uroczystości, z g ro m a d z i l i  się p rze ds ta w ic ie le  W ładz 
Państwowych, S a m orząd ow ych  i S trażactwa, oraz 
k o m i te t  H o n o ro w y . N aprzec iw  spec ja ln ie  w zn ie s io ­
ny t rybu ny ,  us taw iła  się w dw uszeregu  drużyna 
O cho tn icze j S traży  Pożarnej M ys łow ick ie j .

Po o de g ran iu  przez o rk ie s t rę  hym n u  n a ro d o ­
wego, nas tąp i ł  u roczysty  ak t odebran ia , przez Pre­
zesa W o jew . Z w iązku  Straży Pożarnych  d ruha  M il-  
dnera, ś lubow an ia  na now opośw ięcony  sztandar. Zaś 
po p rzem ów ien iach : Prezesa S traży  p. Kozaka i b u r ­
m is t rz a  p. D r. Karczewskiego, prezes M ild n e r  w rę ­
czył m ie jscow e j S traży Pożarne j „D y p lo m  U znania" 
nadany je j mocą uchw ały  Rady Naczelnej G łównego  
Zw iązku  S traży Pożarnych  R. P. Poczem Prezes 
Po w ia to w eg o  Zw iązku  S traży  Pożarnych na pow ia t  
K a to w ic e — Wieś, druh Kędzio r,  d e k o ro w a ł zasłużo­
nych cz łonków  m ie jscow e j S traży  Pożarne j „Z n a k a ­
m i za wys ługę la t" .

N astąp ił  ak t sk ładania p am ią tko w ych  gwoźdz i 
do  sztandaru. 43 sztuk i ozdobnych tab l ic  ze szla­
chetnego  m eta lu  z łoży l i  p rzeds taw ic ie le  w ładz  i są­
s iedn ich  straży pożarnych. N ad m ie n ić  należy, iż 
w ś ró d  tych  g w o źdz i  znalaz ły  się o d :  Pana W o jew o-. 
dy Śląskiego, G łów nego  Zw iązku  S traży Pożarnych 
R. P. Prezesa Zw. W o jew ódzk iego , Zw. P o w ia to ­
w ego, p ' S ta ros ty  Se id le ra  i w ie le  innych.

Lecz na js i ln ie j w zruszy ły  uczestn ików  słowa 
p rze m ó w ie n ia  panny Kozakówny, k tó ra  im ie n ie m  
żon, s ióstr  i có rek  s trażackich z łożyła  zapewnien ia  
dalszej wspó łpracy, o f ia ru ją c  od rep rezen tow anych  
przez sieb ie ko b ie t  z rod z in y  s trażackie j — p iękn ie  
ha ftow aną  wstęgę do sztandaru.

A  p o tem , de f i lada  t rw a jąca  przesz ło  p ó łg o d z i ­
ny. Przed p rze ds ta w ic ie lam i w ładz  p rzesuw a ły  się 
dz ia rsk ie  oddz ia ły  s trażackie, k tó ry c h  postawa 

k ro k  sp rężysty , dowodzą ene r j i  i zapa łu  w  te j s łuż­
bie, k tó re j  m undu r z taką  ch lubą noszą.

Walne zgromadzenie.

O god z in ie  12-ej w .południe, w  większej sali 
„ D o m u  L u d o w e g o "  rozp oczę ły  się o b ra d y  W alnego  
Z g ro m a d z e n ia  de leg a tów  Zw iązku  S traży Pożarnych 
W o jew . Ś ląskiego.

Przy sto le p re zyd ja ln ym  zas ied l i  : prezes M i l ­
dner —  jako  przewodn iczący , D r. Se id le r — jako  
s tarosta  ka tow ick i  i rep rezen tan t pana W o jew o dy  
Śląskiego, w icep re zyde n t  m. K rakow a  Dr. W ie lgus  
— jako  rep rezen tan t G łów nego  Zw iązku  Str. Poźarn. 
PR., inź. W a l igó rsk i  — prezes Zw. Str. Poż. W o je ­
w ód z tw a  W arszawskiego, d ruh  Z. P rzy ja łkow sk i — 
prezes Zw. Str. Poźarn. W o je w ó d z tw a  K ie leck iego 
Dyr. Pachulski i D r. Z ie l ińsk i  — jako  p rzeds taw ic ie ­
le P. Z. U. W. Dr. Karczewski — b u rm is trz  m. M y ­
s łow ic, d ru h  C hm ie lew sk i z K ro toszyna w Pozniań- 
sk iem , Prezes Kon z Częstochowy d ru h o w ie  Herok 
i D z id a — jako  rep rezen tanc i s trażactwa C ieszyńkiego, 
mag. B re g u ła — ref. poż. W oj. SI., red. Radwan z W a r ­
szawy insp. D rzew ieck i z W oj. K ie leck iego, sędzia H e r ­
m an — w iceprezes O kręgu  Będzińsk iego straży poż. 
o ra z  Za rząd  Zw iązku  Str. Pożarnych  W o j. Śląskiego 
i Kom is ja  Rew izy jna  w  kom p lec ie .

Na sali za ję ło  m ie jsca 102 d e lega tów  rep re ­
zentu jących 180 g łosów.

Po p o w ita n iu  z g ro m a dzo nych  de lega tów  im ie ­
n iem  m ias ta  M ys ło w ic  goszczącego Z jazd  W o jew . 
przez b u rm is t rz a  p. D r. Karczewskiego, Prez. M i ld ne r  
o tw o rz y ł  o b rady  sk łada jąc pod z ię kow a n ie  wszystk im  
d e leg a tom  za okazanie za in te resow an ia  się sp ra w a m i 
Z w iązku , a p rzedew szystk iem  p rz y b y ły m  gośc iom  za 
zaszczycenie swą obecnością W a lnego  Zgrom adzen ia .

Stosowne p rzem ów ien ia  w yg łos il i ;  D r. Se id ler 
im ie n ie m  w łasnem  i pana W o je w o d y  Ś ląskiego, Dr. 
W ie lgus  — im ie n ie m  Gł. Zw. S traży  Poż. RP., inź.

W a ligó rsk i  im ie n ie m  W arszaw sk iego  Zw., d ru h  P re ­
zes P rz y ja łk o w s k i  — im ie n ie m  K ie leck iego Zw iązku  
d ruh  H e rok  — im ie n ie m  Cieszyńskiego Zw iązku  
Pożarn iczego.

Po w y ra żen iu  przez Prezesa d ruha M ild n e ra  
pod z ię kow a n ia  za tak  serdeczne ob jaw y  sym pa t j i  
p rzyb y łych  gości d la  zo rgan izow anego  strażactwa, 
p rzys tąp iono  do p o rząd ku  ob rad .

O dczy tany  przez Sekretarza Za rządu  d ruha 
Barona  p ro to k ó ł  pop rze dn ieg o  W a lnego  Z g ro m a d z e ­
nia de legatów , m ia no w ic ie  z dnia  9 września  1928 r. 
Zg rom adzen ie  p rz y ję ło  do  za tw ie rdza jące j w ia d o ­
mości.

Następnie, d ruh  sekre ta rz  Baron  odczy ta ł  po- 
n iźnsze sp raw ozdan ie  za rzą d u :

SPRAWOZDANIE 
sekretarza Zarządu.

Z okaz j i  jub i leuszu  65-lecia is tn ien ia  O cho tn i­
czej Straży Pożarnej w M ysłow icach zw o ła ł  Zarząd 
dziś Walne Z g ro m a d z e n ie  ce lem sp raw ozdan ia  
z dz ia ła lnośc i Zarządu.

Zan im  p rzys tą p ię  do sp ra w o zd an ia  z d z ia ła l ­
ności Za rządu  m a m  za m ia r  z d z ie jów  s traży  poż. 
w M ysłow icach pow iedz ieć  nieco. S tr. Poż. w  M y s ło w i­
cach jest na js ta rszą  s trażą  na Śląsku G órnym . K ro ­
nika m ias ta  M ys łow ic  w spo m in a  często o ka tas t ro ­
fa lnych  pożarach, k tó re  naw ied za ły  M ys łow ice ' 
P ie rwsze zapisk i o pożarach  notu je  k ro n ik a  d o p ie ro  
od roku  1567, w  k tó ry m  m ias to  doszczętnie  zostało 
zam ien ione  w gruzy.

P ięćdzies ią t la t późn ie j,  dn. 4 l is topada  1617 r. 
w ybuch ł o lb rz y m i  p oża r,  k tó re g o  o f ia rą  p ad ł koś­
ciół, p o łu d n io w a  część rynku , szp ita l  m ie jsk i i s ta­
ros tw o , Szalejące p ło m ie n ie  ogn ia  p rzen ios ły  się 
na ulicę, gdz ie  s t ra w i ły  23 d o m y  i w ie lką  ilość 
stodół.

W  roku  1669 na św. M icha ła  p ad ło  o f ia rą  p ło ­
m ien ia  7 d o m ó w  z pó łnocne j s t ron y  rynku , ratusz 
i k i lka  d o m ó w  p rz y  u licy  Kaczej. W  następnych 
100 latach nie w spom ina  k ro n ik a  nic o w iększych 
pożarach. W  m a ju  1785 spa l i ł  się ponow n ie  ra tusz 
i w iększa część u licy  Kaczej.

Następna no ta tka  o k a ta s t ro fa ln y m  pożarze  
zna jdu je  się w  kw ie tn iu  1807 r. By ła  to  jedna  z na j­
w iększych i na js trach l iw szych  klęsk, k tó re  do tąd  m ia ­
sto n aw iedz i ły .  S p a l i ł  się Kośció ł św Krzyża, k i lka  
d o m ó w  i 10 s todó ł po p ra w e j  s tron ie  ul. By tom sk ie j.

W  s ie rpn iu  1856 r. ró w n ie ż  n aw ied z i ł  m ias to  
straszny pożar. Spa li ła  się ca łkow ic ie  lewa s trona 
u licy By tom sk ie j .  S i lny  w ia t r  p rzen iós ł  p łom ien ie  
na ulicę Polną i na Leśną. S pa l i ło  się wówczas 41 
d om ów , 23 w iększych c h le w ikó w  i innych zabudo ­
w ań  gospodarczych  o raz 5 s todó ł. D z iew ięć  lat 
późn ie j w  m arcu  1865 spa l i ło  się 9 s to dó ł w  p o b l i ­
żu Kościoła sw. Krzyża. Kośció ł ocala ł dz ięk i  o f ia r ­
nej p racy  wówczas już is tn ie jącego Z w iązku  S traży 
Pożarnej. Od tego czasu nie notu je  k ron ika  poża ­
ró w  o w iększych  ro z m ia ra c h ,  gdyż o rgan izac ja  ga­
szenia ogn ia  p rze c iw d z ia ła ła  rozsze rzan iu  się sza le­
jącego żyw io łu  i poża ry  zos taw a ły  z loka l izow ane  nie 
p rzynosząc  w iększych  szkód.

S traż Pożarna  w  M ys łow icach jest najstarszą 
na Śląsku.

P ie rwsze w iad om ośc i o zo rg an izow an ym  p rz e ­
c iw dz ia ła n iu  na w y p a d e k  w ybuchu  ogn ia  sięgają 
w M ys łow ick ie j  k ron ice  d o p ie ro  od w ieku  1780 r. 
M ów i o tern d o k u m e n t z dn ia  15 s ie rpn ia  1780 r., 
k tó ry  podaje, że M ys łow icach  p o ro z d z ie la n o  m ię dzy  
33 o b yw a te l i  i 52 ch a łupn ików  — 85 skórzanych 
w ąbąrków , 85 m n ie jszych  haków  poża rnych  i 85 
d ra b in  s ięgających ponad  dach chałupy.
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Miąs to pos ia da ło  op ró cz  tych p r y m i t y w n y c h  n a ­
r z ą d z i  d o  ga sz e n ia  og ni a  j e d n ą  s ikawką  na  kołach 
i c z te ry  wielkie s t ąg wie  n a  kołach,  12 skórzanych  
w ia d e r  i 13 d ług ich  d rab i n .

W os ta tec znośc i  nie is tniało ga s z e n ie  ogni a  w 
o r g a n i z o w a n e j  formie .

D o p i e r o  w roku 1819 p r z y s t ą p i ł o  m ia s to  do 
związku  ga s z e n ia  ognia  i tworzyło  z g m in a m i ;  My­
s łowice— Zamek ,  Brzez inka ,  Br zącz ko w ice  i S z o p i e ­
nice 13-ty o b w ó d  te g o ż  związku .

W roku  1830 w y b u d o w a n o  g a ra ż  d la  s i kawek  
i innych p r z y r z ą d ó w  d o  gasz eni a  ogni a  na  ulicy 
Kaczej  n a d  P r z e m s z ą .  P ie rwsz y  p o c z ą te k  gasz en ia  
ogn ia  na  s p o s ó b  o rg a n i z o w a n e j  d a t u j e  sią w Mysło­
wicach z r o k u  1864 k ied y  to w dniu  14 m a j a  za ło ­
żono  związek  r a tu nk ow y g a s z e n ia  ognia ,  do  k tó re g o  
na leżel i  wszyscy cz łonko wie  związku g im n a s t y c z n e g o  
(Alker Turnvere in)  m ie szka jąc y  w pobl iżu.  Związek 
liczył na p o c z ą tk u  60 czynnych i 20 p o p ie ra ją c y ch  
cz łonków.

Dnia  2 w r z e ś n i a  1864 objął  t en  zw ią z e k  wsze l ­
kie n a r z ą d z i a  i p r z y r z ą d y  do g a s z e n i a  og n ia  do  
użytku  i pod  własn y  d o z ó r  p o d  g ł ó w n y m  d o z o r e m  
z a r z ą d u  mi as ta ,  k tó ry  p o p r z e d n i o  w o g r o d z i e  p o ­
siadłości  Szarzyńskich  w Mysłowicach w y b u d o w a ł  
o d p o w i e d n i  g a r a ż  d ia  s ikawek i tp.  W 1865 roku 
w y b u d o w a n o  t a m ż e  wieżą  ćw ic z e b n ą  d la  s t r ażaków.  
J e d n y m  z na jgor l iw szych  o r g a n i z a t o r ó w  zw ią zku  był 
m is t r z  og ni owy Muller ,  k t ó r e m u  sią ud a ło  wciągnąć  
do  akcji r a t u n k o w e j  zw ią zek  s t rze leck i .

W na s t ą p n y c h  la tach zwi ązek  ro zw i j a  sią coraz  
bardz ie j  p r z e c h o d z ą c  r ó ż n e  zmiany  o rg a n iz a c y jn e  
i w id z im y  dziś  go ta k im  jak im jest .  Z nikłych p o ­
czą tków d o s z e d ł  do  wie lk iego  zna c z en ia  d la  d o b r a  
ogol u  Ojczyzny .  Tyle o s t ra ży  Mysłowickiej .

T e r a z  p r z y s t ę p u j ą  do s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  
Związku  za ub ieg ły  okres  dz ia ła lności .

Od wyb uc hu  Wielkiej  Wojny,  gdy z te r e n u  z ie ­
mi śląskiej  poniós ł  k a r a b i n  d o  r o w ó w  s t r ze leck ich  
k to  żyw był, s t r a ż a c t w o  ś ląskie  p o z o s t a w i o n e  z o ­
s ta ło  na  los op a t rz no śc i .  Rok 1918 p r z y n o s z ą c  u k o ń ­
czenie  wojny  świa towe j  był n ie o m a l  je dn o c z e śn i e  
r ok ie m  ro z p o c z ę c ia  sią in tensywnej  akcji z m i e r z a ­
jącej  d o  p o w r o t u  p o ls k i ego  o dw ieczni e  G ó r n e g o  SI. 
do  Macierzy  Polski,  Akcja ta  t r z y k r o t n i e  z a m i e n i a ­
jąca sią w k r w a w e  p ow st an i e ,  n iemnie j  s k r w a w i o n a  
w walkach  p leb iscytowych,  z a m ie n ia  po sz czeg ó ln e  
osiedla ,  m i a s ta  i wioski  na t e r e n  p o la  b i twy i n i e ­
usta jące j wojny w sp ó łm ie sz k a ń c ó w .  W ś r ó d  tych 
b o h a t e r ó w  walczących  o wolność  po ls ką  b r a ł o  nie- 
z a p r z e c z n i e  wie le  s t r a ż a k ó w  śląskich udz ia ł .

W ś r ó d  tych decydu ją cyc h  o na j żyw otn i e j szy ch  
s p r a w a c h  chwil,  s p r a w a  o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j  
organizac j i  p o s z c z e g ó ln y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h ,  siłą 
fak tu  od su n ię ta  z os ta ła  na  da lszy  p lan.  W te d y  k i e ­
dy  na t e r e n ie  by łeg o  z a b o r u  Rosyjskiego ,  W ie lk o­
polskiego,  P o m o r z a  i Małopolsk i  p r a c a  n a d  pod-  
d źw ig n ią c ie m  z u p a d k u  i o ż y w ie n ie m  życia p l acó ­
w ek  s t rażacki ch  była w całej  pełni ,  s t r a ż a c t w o  ś l ą s ­
kie jeszcze da l eko  było o d  m oż nośc i  rozp .  p lanowe j  
dz iała lnośc i .

D o p ie r o  w ios na  r. 1924 p rz y n io s ł a  n a m  p i e r w s z e  
próby  z o r g a n i z o w a n i a  tej akcji i od  te g o  roku  r o z ­
poc zę ła  sią dz ia ła lność ,  po c z ą tk o w o  s ł abo  i s z u k a j ą ­
ca dr óg  wytycznych powol i  zaś  c o ra z  in t ens yw nie j ­
s z a  tak,  źe dziś już cała  Polska liczy sią z s t rażac-  
t w e m  z te r e n u  G ó r n e g o  Ś ląska.  P i e r w sz e  k o n s ty ­
tucyjne  z e b ra n ie  Związku  W o j e w ó d z k i e g o  o d b y ł o  sią 
w dniu  4 m a j a  1924 r. na  sali  P o w s ta ń c ó w  w Ka to ­
wicach.  Wów cz as  zw oł ano  p r z e z  ó w c z e s n e g o  r e f e ­
r e n t a  SI. U rz ę d u  W oje w ó d z k ie g o  inż. J a n a  B u k o w ­
skiego  z Katowic.  W o b e c  fak tu  d o k o n a n e g o  u t w o ­
rzenia  Związku W o j e w ó d z k i e g o  o b c h o d z im y  dz iś

r a z e m  z O chotn iczą  S t r a ż ą  P o ż a r n ą  w Mysłowicach  
nasz  jub i leusz  5-ciolecia is tnienia.

O kr es  ub i eg ły  zaznaczył  sią w dz ie j ach  p o ż a r ­
n ic twa  gó rn o ś l ą sk ie g o  o l b r z y m i m  p o s t ę p e m  w k ie ­
runku  r o z r o s t u  organizac j i  s t ra żacki e j .  P o m i m o  
t r u d n y c h  w ar u n k ó w ,  s p o w o d o w a n y c h  c ią źk i em  p o ­
ło ż e n ie m  e k o n o m i c z n e m  k ra ju  a p r z e d e w s z y s t k i e m  
G ó r n e g o  Ś ląska  l i czba s t r aży  p o ż a r n y c h  wciąż  w z r a ­
sta,  p o p r a w i a  sią r ó w n i e ż  z ro k u  na  r o k  s t a n  z a ­
o p a t r z e n i a  s t r a ż y  w n a r z ą d z i a  p o ż a r n e ,  dz ięk i  c o ­
r a z  wię ks zego  z r o z u m ie n iu  p o t r z e b y  z a b e z p i e c z e n i a  
p r z e c i w p o ż a r o w e g o ,  w y k a z a n e m  p rz e z  w ł a d z e  p a ń ­
s t w o w e  ja ko te ż  s a m o r z ą d o w e .

Sta n  o rgani zacyj ny  s t r a ż a c t w a  w p r a w i a  sią nie 
tylko p o d  w z g l ą d e m  i lościowym,  a le  ró w n ie ż  i s p r a w ­
ność s t r a ż y  p o p r a w i ł a  sią znaczn ie  dz ięki  i n te n s y w ­
nej p r o w a d z o n i e j  akcji szkolen ia .  Po lsk ie  s t r a ż a c t w o  
na le ży  już dz iś  za l iczać do na j lep ie j  z e b r a n y c h  i z o r ­
g a n iz o w a n y c h  s t r a ż a k ó w  świa ta .  Na d o w ó d  te go  
p o d k r e ś l a m ,  że s t r a ż a c t w o  Polskie z d o b y ło  na  
w s c hechśw ia to w yc h  z a w o d a c h  s t ażackic h  w Turyn ie  
w z e s z ły m  roku  p i e r w s z e  mie jsce.  T rz eba  p r z y z n a ć  
że w ł a d z e  n a s z e  b a r d z o  d u ż o  czynią ,  by  ze s t r a ż a ­
ków wyksz ta łcić  s o b ie  dz ie lnych  o b r o ń c ó w  s p o ł e ­
c z e ń s tw a .  S t r ażacy  b o w ie m ,  o f ia ru jąc  b e z i n t e r e ­
s ow ni e  sw e  umysły,  r ęce  i z d r o w ie ,  a c z a s e m  ży­
cie d la  o b r o n y  m ie n ia  i życia wsp ół obyw ate l i ,  w in ­
ni być wolni  od  t rosk i  o f u n d u s z e  na  z a kup  n a j n i e z ­
będnie j s zych  n a r z ą d z i  i m a j ą  p r a w o  d o m a g a ć  sią 
od  s a m o r z ą d ó w  z a o p a t r z e n i a  ich w to  wszys tko ,  co 
d o  walki  z p o ż a r a m i  jes t  kon iec zn e .  W in te r e s i e  
ludności ,  s a m o r z ą d u ,  t o w a r z y s t w  aseku racy jnych ,  a 
wresz c ie  i u s p oł ecz ni onych  obywa te l i ,  k t ó r z y  w s t ę ­
pu ją  w sze reg i  s t r ażacki e .

Po  u ś w ia d o m ie n iu  s t raży ,  s z e r e g i e m  o k ó l n i ­
ków,  o koniecznośc i  p o d p o r z ą d k o w a n i a  sią wyda-  
n e m  z a r z ą d z e n i o m  i wyszkołe n iu  k o r p u s u  of icerów,  
o r a z  w y je dna n ie  w m ia r ą  m o ż n o ś c i  zasi łki  d la  s t r a ­
ży i n a g r o d y  kon ku rsowe,  m ie l i ś m y  t e m s a m e m  p r z y ­
g o to w any  g runt ,  p o c z e m  m o ż n a  było p r z y s t ą p i ć  d o  
u rz e c z y w is tn ie n ia  p o w z i ę t e g o  p l a n u  w y k o n a n ia  z a ­
m i e r z o n y c h  czynnośc i .

Po w yż sze  z a d a n i a  uw a ż a l i ś m y  za p o d s t a w ą ,  
s ą d z ą c  iż w przysz łośc i  p r z y c z y n ią  sią do  u ła tw ie ­
nia r o z w o j u  nasze j  o rgan izac j i  i p o m o g ą  d o  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  na sz yc h  celów.  P r z y p u s z c z e n i a  n a s z e  
były t r a fn e .  Dziś, po pięciu la tach  nasze j  d z ia ła l ­
ności ,  m o ż e m y  s t w ie rdz ić ,  że p o m i m o  t ru d n o śc i  
zd o ła l i śm y  nie  tylko na leżyc ie  z o r g a n i z o w a ć  sią, a le  
i o k r z e p n ą ć .  D o p r o w a d z i l i ś m y  d o  tego ,  że p o m i ­
m o  p o c z ą t k o w e g o  b r a k u  z auf an ia  do  nasze j  t ak  
w ażne j  instytucji  ze s t r o n y  n ie k t ó ry ch  s a m o r z ą d ó w .  
Z w ią zek  został  u zna ny  za n i e z b ę d n y  i s ta ł  sią p o ­
p u l a r n y m  w ś r ó d  s ze ro k ic h  sfe r  z a in te r e s o w an y c h .  
D a ls z y m  e t a p e m  nasze j  dz ia ła lnośc i  było w y j e d n a ­
nie u W ł a d z  p r z e p i s ó w  z a p o b ie g a w cz y c h ,  o r a z  in- 
spekcyj  i l u s t row an ie  s t raży ,  p r z e s z k o l e n i e  d r u ż y n  
s t rażacki ch ,  z o r g a n i z o w a n i e  k u r só w  3 i 8 dniowych,  
zw o ła n ie  o d p r a w  of icersk ich  je d n o d n i o w y c h  w p o ­
sz czególnych  po w ia ta ch  i z o r g a n i z o w a n i e  z a w o d ó w  
ko nkurso wych .  Uznając  do n io s ło ść  p r a c  P r z y s p o s o ­
b ie n ia  W o js k o w e g o  w s t ra żach ,  d o k ł a d a l i ś m y  w s z e l ­
kich s ta r ań ,  a b y  i t ą  s p r a w ą  na leżyc ie  pos tawić .

T e r e n  dz ia ła lnośc i  Zwi ązku  o b e j m u j e  g ó r n o ­
ś lą ska  część  w o j e w a d z t w a  p o d z i e l o n a  na  8 p o w i a ­
tó w  o łącznej  po w ie rz ch n i  3301,7 kim.  k w a d r a t o w y c h  
z z a lu d n ie n ie m  o g ó l n e m  1131214 m ie s z k a ń c ó w .

S to s o w n ie  d o  przy ję tych  p r a w  na  te r e n i e  t u ­
te j s z y m  d o  Związku  n a l e ż ą  wszys tk ie  d z i a ł a j ą ce  na  
t e r e n i e  s t r aże  p o ż a r n e ,  a m i a n o w i c i e : ochotn icze ,  
z a w o d o w e  i p rz e m y s ł o w e ,  k t ó ry ch  s t a n  l iczebny  na  
d z ie ń  1 s tycznia  1929 r. wyniosły 248, o r az  cz łon­
ków  czynnych 7870, a więc w s to su nk u do  ze sz ł e g o
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r o k u  p r z y r o s t  s t r aży  p o ż a r n y c h  6 zaś  cz ło nk ów  
czynnych  23.

O p r ó c z  s tałych organizac j i  s t r ażacki ch  Zw iązek  
n a d z o r u j e  s p r a w n o ś ć  f a c h o w ą  i z a o p a t r z e n i e  t e c h ­
n iczne  wszys tk ich  p r z y m u s o w y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  
jak ró w n ie ż  z w ią z k ó w  s ikawkowy ch ,  k tó ry ch  s tan  
wynos i ł  w dni u  1 s tycznia  1929 r. r a z e m  314. Na 
e t ac ie  Z w iązku  W o j e w ó d z k i e g o  p o z o s t a j e  tylko In­
s p e k t o r  W o je w ó d z k i .  P ła tnych p ra c o w n ik ó w  b i u r o ­
wych Z w ią zek  nie u t r zym uj e .  Na  t e r e n i e  p o s z c z e ­
gólnych  p o w i a t ó w  p ra cu ją  o g n i o m i s t r z e  pow ia towi  
w śc is łym k o n t r a k c ie  z z w i ą z k a m i  p o w i a t o w e m i  
o t r z y m u j ą c  o d s z k o d o w a n i e  za w y da tk i  z w i ą z a n e  z 
p e ł n i e n i e m  o b o w i ą z k u  s ł u ż b o w e g o  z k as  W ydz ia łó w  
Pow ia tow ych.

W ok re s i e  s p r a w o z d a w c z y m  Z arząd  od by ł  7 
p o s i e d z e ń ,  na  k tórych  za ła tw io no  61 s p r a w .  W a ż ­
n ie j sze  s p r a w y  były: w z o r o w y  s ta tu t  d la  s t r a ż y  p o ­
żarnych ,  r e g u la m in  s łu żbow y d la  s t raży,  w z o ro w y  
s t a tu t  d l a  s t r a ż y  p rz y m u so w y c h ,  ins trukc ja  d la  s ą ­
d ó w  na  z a w o d y  p o w ia to w e ,  uzyskan ia  subwencj i  
p o ż y c z k a  w oj enna ,  p r e l i m i n a r z  b u dże to w y,  ro zdz ia ł  
z a p o m ó g  dla  Po wia towych Związków,  udz iał  w P o w ­
s zechne j  W ys ta w ie  Krajowej  w P o z n a n i u  i p r z e p r o ­
w a d z e n i e  k u r s ó w  poża rn iczy ch ,  o r a z  przy jęc ie  n o r ­
m a l n e g o  s ta tu tu  dla Związku  Wojew.

B iu ro  za ła tw i ło  1086 ko re sp o n d e n c j i  i og ó łe m  
b io rą c  950 in te re sa n tó w.

Na wn io se k  Za rz ą d u  pr zy z n a ła  R a d a  Nacze lna  
G łó w n e g o  Zw ią zk u  S t r aży  P o ż a r n y c h  R z e c z y p o s p o ­
litej Polskiej  poniże j  p o d a n e  o d z n a c z en ia  :

1) 10 s r e b r n y c h  m e d a l i  zasługi
2) 16 b r o n z o w y c h  ,, „
3) 12 d y p l o m ó w  uznania
4) 265 o d z n a k  za w ys ł ugę  lat
5) 13 l is tów poch wa ln ych .

S k ła d k a  cz ło n k o w sk a  wynosi  10 g r o s z y  r oczn ie  
o d  cz ło nka  c z y n n e g o  a 2 złote na  k a ż d e  r o z p o c z ę t e  
1000 m ie sz k ań có w .

S e k r e t a r j a t  p r o w a d z i  : k o n t r o l ę  w y ­
d a w ni c tw ,  ko n t ro lę  o d z n a c z e ń ,  ko nt ro lę  w n io sk ów  
w y sł any ch  do  o d z n a c z e n i a  dr u h ó w ,  ko nt ro lę  ś w ia ­
d e c t w  k onku r sow ych,  ew idenc je  s t raży ,  dz ie nn ik  po- 
d aw czy ,  a r c h i w u m  i s ta ty s t y k ę  n a r z ę d z i  p o ż a r n i ­
czych.  Ks ięgę k a s o w ą  p r o w a d z i  skarbnik ,  jak r ó w ­
nież  sp is  i n w e n t a r z a  Związku .  W bib l jo tece  p o s i a ­
d a m y :  P r z e g l ą d  Po żarn iczy ,  S t r a ż a k  Śląski ,  Fe ie r
un d  W asse r ,  zb i ór  r o z p o r z ą d z e ń  policyjnych,  K ale n­
d a r z  S t rażack i ,  W i a d o m o ś c i  P oża rn ic ze ,  W a lk a  z p o ­
ż a ra m i ,  P r z e w o d n i k  Ubez pi ecze ni owy,  W ia d o m o ś c i  
Z w ią zko w e ,  S t r a ż a k  P o m o r s k i  i Zycie S t ra żack ie .

Sub wenc j i  udziel i ł  Z a r z ą d  w wysokośc i  :
1300 zł. d la  Pow. Zw. Str.  Poż.  K a to w ic e— Wieś  
1300 „ „ „ „ „ „ w Mikołowie
1300
1000

300
600

w Lubl ińcu  
w Rybniku  
w Tarn .  Górach  
w Swię toch łow.

P o z a t e m  zapłac i ł  Z w ią z e k  k o s z ta  8 d n i o w e g o  
ku r s u  f a c h o w e g o  d la  ko le ja rz y  w wysokości  253,95 
z ło tych  o r a z  spłac i ł  sk ła dkę  d la  w d o w y  S z c z e r b o w s ­
kiej 540 zł. i dla r o d z i n y  po  ś. p. Skibie 100— zł.

R e a s u m u m u j ą c  p o w y ż s z e  s tw ie rdz ić  t rzeba ,  iż 
d o k o n y w a n o  dużych  wysi łków dzięki  s i ln e m u  p r z e ­
konaniu ,  że tylko p r a c a  z b i o r o w a  wszys tkich cz łon­
ków,  p r a c a  o d p o w i e d z i a l n a  i ś w i a d o m a  s w e g o  celu, 
m o ż e  d a ć  p o m y ś l n e  rezu l ta ty .  R e zul ta ty  te,  to wy- 
w y p e łn ie n ie  p rz e z  na szą  k o r p o r a c j ę  swych z a d a ń  
d la  d e b r a  P a ń s t w a  i w s p ó ło b y w a te l i

W y r a z i ć  m u s i m y  s łowa u z n a n i a . s z c z e r e g o  i p o ­
d z ię k i  tym ,  k t ó r z y  w myśl  d e w iz y  „Czyń k a ż d y  w 
kółku  sw o jem ,  co k a ż e  Duch Boży,  a całość s a m a  
s ię  złoży".

Z m r ó w c z ą  gor l iwośc ią  w cod z i enne j  n i e s t r u ­
dz o n e j  p r acy ,  do k ła da l i  w szysk ie  swe siły d o  b u d o ­
wy o l b r z y m i e g o  g m a c h u ,  m a j ą c e g o  za z a d a n i e  
zm n i e j s z e n i e  klęski  p o ż a ro w e j .  Te s z a r e  s z e r e g i  
c z ło nków  na s z e j  o rganizac j i ,  s p o jo n e  c e m e n t e m  
karności ,  p r z e z  b e z u s t a n n ą  s w ą  czujność i szk o le n ie  
się były w ciągłej  go to wośc i  bo jowej  i m og ły  w k a ż ­
dej  chwili  i w k a ż d y m  w y p a d k u  pe łnić  s w ą  s łużbę  
d la  Ojczyz ny  i s p o łe c z e ń s tw a .

W chwili ,  gdy  k o ń c z y m y  n a s z ą  k a d e n c ję  z g łę­
bi se r ca  s k ł a d a m y  g o rące  p o d z i ę k o w a n i e  s t ra ż o m  
za  tę  n a d z w y c z a j n ą  d o t y c h c z a s o w ą  pr acę ,  wraz  z 
a p e l e m  n i e u s t a w a n i a  w pr acy  w o b r a n y m  dobro w ol-  
lnie w y k o n a n y m  z a w o d z i e  o b y w a t e l a  s t rażaka .

S p r a w o z d a n i e  p o w y ż s z e  uzup e łn i  w k i e r u n k u  
w y sz ko le n ia  s t r a ż y  i z e b r a n e j  s ta tys tyk i  o r a z  cz yn ­
ności  Komisj i  Techniczne j  i Kom i te tu  R e d a k c y jn e g o  
c z a s o p i s m a  „ S t r a ż a k  Ś ląsk i"  in spek tor  po ża rn ic t wa .

Na tern k o ń c z ę  m o j e  s p r a w o z d a n i e .
P o  z r e f e r o w a n i u  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  pr zez  

s e k r e t a r z a  d r u h a  Ba ro na ,  p r z e w o d n i c z ą c y  d ru h  p r e ­
z e s  Mi ldner z a p r o p o n o w a ł  o twa rc ie  dyskusj i  ł ącznie 
n ad  w s zys tk ie m i  s p r a w o z d a n i a m i .  W o b e c  j e d n o ­
m y ś l n e g o  p rz y ję c ia  pr o p o zy c j i  p rz ew o d n ic ząc eg o ,  
udziel i ł  t e n ż e  głosu Ins pekto rowi  P ache ls k iemu .

S P R A W O Z D A N I E  
W o j .  I n s p e k t o r a  P o ż a r n i c t w a .

Gdy w dniu  dz i s ie j sz ym ,  jak co rocznie,  s taje 
Z a r z ą d  Zw ią zku  S t r a ż y  P oża rn ych  W o j e w ó d z t w a  
Śląsk iego  p r z e d  W a l n y m  Z g r o m a d z e n i e m  De lega tów,  
aby  z r e a s u m o w a ć  sw e wysiłki z d ą ż a j ą c e  w k ie runku 
p o d n i e s i e n i a  p o z i o m u  o r g a n i z a c y j n e g o  i t ec h n ic zn e ­
go o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j  na  sw y m  te re n i e ,  s taje 
się k o n i e c z n e m  ja sn e  i p r z e j r z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e ,  
nie ty lko  w a r u n k ó w  w jakich p r z y p a d ł o  n a m  re a l i z o ­
wać  sw e plany,  lecz p r z e d e w s z y s t k i e m ,  p o s z c z e g ó l ­
nych z a g a d n i e ń  k t ó r e  oczek iwały  r o zw ią zan ia .

Na  w s t ę p i e  p r z e t o  m e g o  d z is ie j s zeg o  s p r a w o z ­
dan ia ,  k tó r e  p o s t a r a m  s ię  s t reśc ić  z uwagi  na  o b ­
sz e rn y  p o r z ą d e k  o b r a d  W a ln e g o  Zjazdu ,  p o z w a l a m  
sob ie  p r z y p o m n i e ć  Wielce S z a n o w n y m  D r u h o m  wy ­
tyczne  d l a  nasze j  p ra cy ,  jakie na  W a ln y m  Zje źdz ie  
ro ku  u b ie g łe go  zechciel iście za twi erdz ić .

W yt yczne  te s f o r m u ł o w a n e  zos t a ły  w n a s t ę p u ­
jących zda n ia c h  :

a) u jedn ol icen ie  p o d s t a w  i s tnien ia  i f o r m  we-
■ w n ę t r z n e j  o r ganiz ac j i  s t r a ź a c tw a ;
b) w z m o c n i e n i e  w e w n ę t r z n e j  o rganiz ac j i  s t r a ­

źac tw a  ś ląsk iego ,  o r a z  p o d n ie s ie n ie  p o z i o ­
m u  s a m o p o c z u c i a  o b y w a te l s k i e g o  i n a r o d o ­
w e g o  w ś ród  nas zyc h  s z e r e g ó w ;

c) wreszc ie ,  n a w i ą z a n i e  s t osunków ,  na w s p ó ł ­
p ra cy  opa r ty ch ,  z o r g a n i z a c j a m i  s p o ł e c z n e ­
mu o ce lach  i z a d a n i a c h  p a ń s tw o w o tw ó rc z y c h .

Czy i w jakich r o z m i a r a c h  z a d a n i a  te  zos ta ły  
spe łn ione ,  p o s t a r a m  się w kilku zda n ia c h  z r e fo ro -  
wać  moż l iwie ,  j a kna jd okł adn ie j .

Pr z e b ie g  pr acy  Z a r z ą d u  zw ią zku  w okr es ie  
s p r a w o z d a w c z y m  w d z i e d z in ie  ko rp o racy jn e j ,  o ś w ie t ­
lił w y c z e rp u ją co  w s w e m  s p r a w o z d a n i u  s e k r e t a r z  Z a ­
r z ą d u  d r u h  Ba ro n .  Mnie  więc  p o z o s t a j e  o m ó w ić  
za k re s  p r a c y  n a d  p o d n i e s i e n i e m  p o z i o m u  t ech n ic z ­
nej sp ra w n o śc i  i w ys zkol en i a  fac ho weg o .

Dotyka j ąc  tego  z a g a d n ie n ie n ia ,  s tw ie rd z ić  n a ­
leży, iż d z ia ła ln o ś ć  Zw iąz ku  w okr es ie  s p r a w o z d a w ­
czym były w ty m k i e r u n k u  szczegó ln ie  in t ensywną.

Z o r g a n i z o w a n o  b o w i e m  i p r z e p r o w a d z o n o :
a) 4 k u rs y  t y g o d n io w e ,  a mianowic ie :  w L u ­

blińcu,  Mikołowie ,  W o d z i s ła w iu  i S i e m i a n o ­
wicach Śląskich,  z o g ó ln ą  l iczbą 205 u c z e s t ­
n ików ko ńczący  kursy;
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b) 1 ku r s  ty rz ydni owy  w Łagi ew ni kach  z l iczbą 
48 uczes tn ików,  wreszc i e

c) 6 p o w ia to w yc h  konferenc j i  j e d n o d n i o w y c h  
z ogó ln ą  l iczbą 303 uczes tn ików.

Cyfra  556 uczestn ików w y m ieni on ych  kursów 
i p r z e szko le ń ,  znakom ic ie  i lust ru je  t r o s k ę  Z a r z ą d u  
Związku  o stały p o s tę p  w dz ie d z in ie  u jednol icen ia  
wyszkole n ia  f achow ego  nas zyc h  z a s t ę p ó w  s t rażackich .

O k r e s  s p r a w o z d a w c z y  był p i e r w s z y m  ro k ie m  
re g u l a m i n o w o  p r z e p r o w a d z o n y c h  z a w o d ó w  o m i ­
s t r z o s t w a  posz czegó ln yc h  p o w i a t ó w  i m is t r z o s tw o  
śląska.

Z a w o d ó w  pow ia to w y ch  o d b y l i ś m y  6-ść i j e ­
d n e  z a w o d y  w o je w ódzki e ,  p r z y  o g ó l n e m  uczes tn ic t ­
wie  50 d r u ż y n  zaw odni czych  z l iczbą 772 ćwiczą ­
cych d ru h ó w .

W re zu l ta c ie  p r z e p r o w a d z o n y c h  z a w o d ó w  u s t a ­
lone  zos ta ły w poszczegó lnych  g r u p a c h  „ m i s t r z o ­
s t w a  ś ląsk a"  jak n a s t ę p u je  :
W g ru p ie  1-ej — Z a w o d o w y c h  St ra ż y  Po ża rn ych :

S t r aż  P o ż a r n a  kopa ln i  Giesche  w Niki- 
sz o w c u  p o d  k o m e n d ą  d r u h a  Ślązaka .  

W „ 1 I-ej — Ochotn .  S t r a ż y  Poż.  o c h a r a k t e r z e
wie lkomie jsk ich  : 

Ocho tn icz a  S t r aż  P o ż a r n a  Łagiewnik i  
pod  k o m e n d ą  nacze ln ik a  d r u h a  Ko- 
chonia.

W „ III-ej — Ochotn.  S t r a ż  Poż.  o c h a r a k t e r z e
m a ł o m i a s t e c z k o w y c h  : 

O cho tn ic z a  S t r a ż  P o ż a r n a  Knurów 
pod  k o m e n d ą  nacze ln ika  d-ha  Sm a k a .  

W „ lV-ej — Ochotn .  S t r aż  Poż.  wiejskich;
Och o tn ic za  S t r aż  P o ż a r n a  N ie w ia d o m  
Górny  p o d  k o m e n d ą  nacze lnika  d r u h a  
Wencla .

Z esz ło ro czn e  z a w o d y  s t rażackie,  z a r ó w n o  p o ­
w ia to w e  jak i woj ew ódz kie ,  wykaza ły  wyso ką  klasę  
s p ra w n o ś c i  fachowej  d ru ż y n  za w odn ic zych .  R e k o r ­
d o w e  czasy  s p r a w i a n i a  poszczególn ych  narzędz i ,  
p re cyz ja  wykonanych  czynności ,  ścisłe p r z e s t r z e g a ­
nie u jednol iconych instrukcji ,  d o w o d z ą  t ro sk l i w eg o  
p rz y g o to w a n ia  d r u ż y n  d o  z a w o d ó w  p r z e z  p os zcze ­
gólnych k i e ro w ni ków  s t raży po ża rn yc h ,  o r az  d u ż e g o  
za p a łu  w ś r ó d  ćwiczących d ruh ów .

Gdy więc dzisiaj  r e f e ru ję  w s w e m  s p r a w o z d a ­
niu ten  m o m e n t  dz ia łalośc i  n a s z e g o  s t r a ż a c tw a ,  
niech mi b ę d z ie  wolno  z łożyć  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o ­
w an ie  ty m  wszys tk im  s t r a ż o m  p o ż a r n y m  i ich k ie ­
ro w n ik o m ,  k tó r e  przez  udz ia ł  w z a w o d a c h  a więc 
p r o g r a m o w y  w ys tęp  publ iczny ,  da ły  m o ż n o ś ć  z a ­
p o z n a ć  szerokie  s f e ry  spo łeczne  z z a k r e s e m  w y sz k o ­
lenia s t r a ż a c k ieg o  i m e t o d ą  nasze j  p r a c y  fachowej .

Skutki  tej akcji,  k t ó r a  o b o k  z n a c z e n i a  f a c h o ­
w ego m a  n i e z m ie rn ie  do n io s ł e  znac z en ie  p r o p a g a n ­
dowe,  już na t e r e n i e  naszej  dz iała lnośc i  o b s e r w u j e ­
my  w pos taci  coraz  większego  z a i n t e r e s o w a n i a  się 
w ład z  p a ń s tw o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  o raz  s p o ł e ­
c zeń s t w a  życ iem naszych  org anizac j i  ich t ro ska mi ,  
su k c e sa m i  i k łopo tami .

Mówiąc już o p r o p a g a n d z i e  idei  o b r o n y  p r z e ­
c iwpożarowej ,  winien je s t e m  p o d a ć  cyf ry odnono -  
sz ą c e  się do  b e z p o ś r e d n i e g o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  
i popularyzac j i  n a sz ego  życia o rg a n iz a c y jn eg o .  '

J a k  lat  p o p rzedn ic h ,  Z w ią zek  w y d a w a ł  również  
w ok res ie  s p r a w o z d a w c z y m  w ła s n e  c z a s o p is m o  wy­
c h o d z ą c e  d w a  razy w miesiącu.  W roku u bi eg łym  
„ S t r a ż a k  Śląski"  ukaza ł  s ię w 24 n u m e r a c h  o o gó l ­
nej ilości 284 s t ron  dr u k u ,  z a m ie s z c z a ją c  23 i lus tracje  
fo to graf iczne .  O rg a n  nasz,  o b o k  a r tyku łó w  w s t ę p ­
nych ogólne j  t reśc i  o rganizacyjne j  i fachowych,  za ­
mieszcza ł  s ta le s p r a w o z d a n i a  z o r g a n iz a c y jn eg o  ży­
cia i dz ia ła lnośc i  s t r a ż a c t w a  ś ląskiego .

Obowiązki  Kom i te tu  R e dakc yj nego  pełni ła  
Ś l ą sk a  Komisja  Techniczna.

W roku s p r a w o z d a w c z y m  „ S t r a ż a k  Ś ląsk i"  w y ­
s ta w io ny  był na  M i ę d z y n a r o d o w e j  W y st a w ie  P ra s y  
w Kolonji .

O b o k  p r o p a g a n d y  d r o g ą  w y d a w a n i a  w ł a s n e g o  
o rg an u ,  o r a z  z a m i e s z c z a n i a  w z m i a n e k  i k o m u n i k a t ó w  
w c o d z ie n n e j  p r a s i e  ś ląskiej ,  dz ięki  p r zychylnośc i  
d la  s t r a ż a c tw a  Dyrekcj i  Po l sk iego  Ra d ja  w K a to w i­
cach,  Zw ią zek  n a d a w a ł  s ta le  t y g o d n i o w e  k o m u n i k a ­
ty o tern co s łychać w s t r a ż a c tw ie .  W ok re s ie  s p r a ­
w o z d a w c z y m  w y g ło s z o n o  o g ó ł e m  49 p o g a w ę d e k  na  
k t ó r e  zużyto  łącznie  725 minut ,  czyli  12 g o d z in  i 5 
minut.  P o g a w ę d k i  r a d j o w e  w os t a tn i ch  m ie s i ącach  
o k r e s u  s p r a w o z d a w c z e g o  r o z s z e r z o n e  zos ta ły  r ó w ­
nież na w iadom ośc i  z innych Związków W o j e w ó d z ­
kich, a to spec ja ln ie  na życzenie  ogó łu  s t r a ż y  p o ­
ża rn y c h  z t e r e n u  tych Związków.  Nieza leżn ie  o d  
pe r j ody cżny ch ,  ty go d n io w y ch  p o g a w ę d e k ,  w y g ło sz o ­
ne zos ta ły d w a  odczyty p r o p a g a n d o w e ,  a m i a n o w i ­
cie: „Z dz ie jów o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j  w Polsce"  
i „O i stoc ie  ochotn iczych  s t r a ż y  p o ż a r n y c h " .

Ś ląska Komis ja  Techniczna,  w ro ku  u b ie g ły m  
mia ł a  n a s tę p u ją c y  sk ład  o s o b o w y : insp.  Pache lski ,  
o g n io m is t r z  Baron ,  og n io m .  Koszyk,  kap.  M i e r z e ­
jewski ,  o g n io m is t r z  Rzeźniczek ,  k o m e n d a n t  Ślązak ,  
d ru h  Suchy,  i d ruh  W i e d e m a n .  Komis ja  w ok re s i e  
s p r a w o z d a w c z y m  odb y ła  10 p o s i e d z e ń ,  p r z y jm u ją c  
o g ó ł e m  37 uchwał .  Do ważnie j szych  p r a c  Śląskiej  
Komisj i  Technicznej  w u bi eg łym  rok u  d o k o n a n y c h  
n a le ż ą  :

1) L a b o r a t o r y j n e  p r ó b y  i d o ś w i a d c z e n i a  z a p a r a ­
t a m i  gaśn i czem i ;

2) O p r a c o w a n i e  r e g u l a m i n u  s łu ż b o w e g o  d l a  ocho tn .  
s t r a ż y  pożarnych;

3) R e g u la m in  z a w o d ó w  s t rażacki ch  i w z o r o w e j  
tab l icy  ocen  wy czyn ów ćwiczebnych;

4) Instrukcji  do  d r a b i n  ha kow yc h  14-sto s z c z e b l o ­
wych; o raz

5) O p in jo w a n ie  n a  ż ą d a n i e  w ła d z  woje w ód zki ch ,  
p r z e p is ó w ,  s ta tu tó w  i r o z p o r z ą d z e ń .
Dzia ła lno ść  Śląskiej  Komisj i  Techniczne  w o k r e ­

s ie  s p r a w o z d a w c z y m  była n a d e r  i n t e n s y w n ą  i o d ­
znaczała  się sz czegó ln ą  f r e k w e n c ją  cz łonków.

P on ie w aż  o b s z e r n y  p o r z ą d e k  o b r a d  dz is ie j szego  
W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a  w y m a g a , s t r e s z c z a n i a  s p r a ­
w o z d a ń  wyłącznie  do  cyfr,  k o n k r e t n i e  i lus tru jących  
z e s z ł o r o c z n ą  dz ia ła lno ść  s t r a ż a c t w a  ś ląsk iego ,  p r z e ­
to m u s z ę  o g r a n i c z a ć  się jedynie  do  wyliczenia  d o ­
ko n a n y c h  p r a c  i p rze j ść  do  s c h a r a k t e r y z o w a n i a  — 
ró w n ie ż  tylko w cyf rach  — o g ó ln e g o  s ta n u  z o r g a ­
n iz ow ane j  o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j  na  te r e n i e  d z i a ­
łalności  n a s z e g o  Związku .

T e r e n e m  dz ia łalności  Związku  S t r a ż y  Pożarn .  
W o j e w ó d z t w a  Śląsk iego,  n ie z m i e n i e  jak  w la tach  
ubiegłych,  j es t  tylko wyłącz,  g ó r n o ś lą s k a  część n a s z e ­
go  w o j e w ó d z t w a .

Te re n  ten  p o d  w z g l ę d e m  o rg a n i z a c y j n y m  p o ­
d z i e lo ny  jes t  na  n a s t ę p u j ą c e  okręgi .

P o w i a t o w e  Związki  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  dla  p o ­
w i a t ó w :  Katowice,  Pszczyna,  Rybnik,  Ś w i ę t o c h ł o w i ­
ce, T a rn o w s k ie  G óry  i Lubl iniec ,  o r a z  d l a  m i a s t :  
Katowice  i Kró le ws ka  Huta.  P o n a d t o  is tnieje w r a ­
m a c h  nasze j  o rgan izacyj  e k s t e ry to ry j a ln y  ok rę g  Str .  
Po ż a r n y c h  Kole jowych.

S ta n  ogó lny  pr ze to  na  w s p o m n i a n y m  te r e n i e  
p r z e d s t a w i a  się w cyf rach  n a s t ę p u j ą c o  : Z a w o d o ­
wych s t r a ż y  p o ż a r n y c h  2, z a w o d o w y c h  s tr .  p r z e m y ­
słowych 14, ochotniczych s t r a ż y  p o ż a r n y c h  wi e lko ­
mie jsk ich  9, ochotn .  str .  p oż .  mie jsk ich  16, m a ł o m i a ­
s te czko wych  18, wiej skich 159, f a br yczny ch  w z g l ę d ­
nie ko p a ln ia n y ch  19, kole jowych 10, o r a z  1 d r u ż y n ę  
p o ż a r n ą  harce rską .  O g ó ł e m  p r z e to  248 z o r g a n i z o ­
w an y ch  i żywotnych  p l a c ó w e k  s t rażack ich .

Skład  cz łonkowski  k o m p l e t u j e  się w n a s t ę p u ­
jących cy f rach  :
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C z ło n k ó w  z a r z ą d ó w  s t r a ż y  1221,—
„ Komisyj  Rewizyjn.  644,—
„ p o p i e r a j ą c y c h  1691,— 
w r e s z c i e  czł.  czynnych  7639,—

R a z e m  więc b e z p o ś r e d n i c h  cz ło n k ó w  naszej  
ko r p o r a c j i  p o s i a d a m y  15.695. P o d k re ś l a m :  b e z p o ś ­
redn ic h ,  b o w i e m  p o n i e w a ż  do  Z w ą z k u  n a s z e g o  n a ­
leżą  w szys tk ie  Związki  K o m u n a ln e  i o p ła c a ją  s k ł a d ­
kę  z w i ą z k o w ą  od  ilości m i e s z k a ń c ó w ,  p r z e t o  l iczba 
nasz ych  cz ło nk ów r o z p o w s z e c h n i a  się do  l iczby 
wszys tk ich m i e s z k a ń c ó w  G ó r n e g o  Ś ląska.

N iemnie j ,  jeśli  z e s t a w i m y  l iczbę na szych  b e z ­
p o ś r e d n i c h  cz ło nkó w z og ó ln ą  ilością m ie s z k a ń c ó w  
g ó r n e g o  ś ląska , o t r z y m a m y  z n a m i e n n ą  cyf rę  1,5%,  
czyli  że na  150 m ie s z k a ń c ó w ,  od  n i e m o w lę c ia  p o ­
cz ą w s z y  aż do  zgr z y b ia ł e g o  s ta rc a ,  p o w t a r z a m  : na 
150 m i e s z k a ń c ó w ,  w y p a d a  1 s t rażak .  J e s t  to  więc 
s t o s u n e k  j a k ie g o  nie s p y t y k a m y  w ż a d n e m  in nem 
w o j e w ó d z t w i e .  Ten  s a m  b ę d z i e m y  miel i  r e z u l t a t  
jeśli  p o r ó w n a m y  s t an  s t r a ż y  p o ża rny ch  lub s t r a ż a ­
kó w  do o b s ł u g i w a n e g o  te renu .

O tó ż  1 s t ra ż  p o ż a r n a  p r z y p a d a  na 13 kim. 
k w a d r a t o w y c h ,  czyli m a  d o  w y j a z d ó w  p r o m i e ń  n ie ­
s p e ł n a  2 kim. ,  a na  10 kim.  kw. p r z y p a d a  47 s t r a ­
żaków.

Obl i czeni e  to  atol i  nie o b e j m u j e  zu pe łn ie  s t r a ­
ży p r z y m u s o w y c h ,  k tórych  m a m y  na  g ó r n y m  śląs- 
sku  314.

Jeś l i  w n ik n ie m y  b a r d z ie j  s z c zegó łow o  w tak 
zw any s t an  bo j ow y  nasze j  o rganizac j i ,  w id z im y  n a ­
s t ę p u j ą c e  cyf ry : o f ice ró w m a m y  549, p o d o f ic e r ó w  
963, zwykłych s t r a ż a k ó w  6.127, f e lc ze rów -s an i ta r ju -  
szy  59, w r e s z c i e  zwykłych  s a n i t a r ju s z y  321.

R ów nież  jak s t a n  l i czbowy p r z e d s t a w i a  się 
d o b r z e ,  w s to su nku  do  innych te r e n ó w ,  z a o p a t r z e ­
nie n a sz ych  p l a c ó w e k  s t rażackich .

A m ia n o w ic i e  :
W o z ó w  s t r ażackich ,  r e k w iz y to w y c h  m a m y  117, 

w c z e m  : 22 a u t o m o b i l o w y c h  i 95 konnych.
D r a b i n  s t rażack ich  wogó le ,  p o s i a d a m y  1178. 

Je ś l i  ch o d z i  o wyliczenie  rodza i ,  to cyfry tychże  
p r z e d s t a w i a j ą  się jak n a s t ę p u j e  :

A u t o m o b i l o w y c h  d r a b i n  m ech an ic zn y ch  2, c z t e ­
roko ło w y ch  konn ych  68, f rancuskich  9, d r ą ż k o w y c h  
100, S z c z e r b o w s k i e g o  14, ze s t a w n y c h  włoskich 7, 
h a k o w y c h  588, p r z y s t a w n y c h  317, w re sz c ie  r óżn ych  
innych t y p ó w  73.

S i k aw ek  p o s i a d a m y  o g ó ł e m  425, a mianowic ie :  
11 a u t o m o b i l o w y c h ,  8 p a row yc h ,  13 m o to ro w y c h ,  
312  c z t e r o k o ł o w y c h  rę c z n y c h  i 38 p r z e n o ś n y c h ,  20 
h y d r o f o r ó w  i 23 hydrone tk i .

W ę ż y  ss a w n y c h  m a m y  łą czn ie  2121 m t r .  bież.  
w ę ż y  t łocz n .  — 94.116 m tr . ,  w c z e m  62.530 m t r . b .  
w y s o k o w a r t o ś c i o w y c h  w ęży  g u m o w y c h .

W prze l iczen iu  p r z e c i ę t n e m ,  d a je  n a m  to po  
221 mtr .  b ież .  w ę ż a  t ł o c z n e g o  na  j e d n ą  s ikawkę.  
W y e k w i p o w a n i e  s ikaw ek  p r z e d s t a w i a  się n a s t ę p u j ą ­
c o :  1076 p r ądow nic ,  347 t rójn ików,  203 s iode łka ,  
729  p o d p i n e k ,  378 m o s t k ó w ,  202 pływaki .  B a n d a ż y  
d o  ł a ta n i a  w ę ż ó w  t łoc zny ch  1327.

S p r z ę t  r a t u n k o w y  p o s i a d a n y  p r z e z  n a s z e  s t r a ­
ż e  p o ż a r n e  w y ra ż a  się l i czbą  6 a p a r a t ó w  Heniga ,  
52 p łó tn a  r a tu n k o w e ,  18 w o r ó w  ra tu nko w yc h ,  3 k o ­
ce  r a t u n k o w e .  S p r z ę t  o c h r o n n y : 88 m a s e k  d y m o ­
wych,  367 h e ł m ó w  d y m o w y c h ,  113 r e s p i r a t o r ó w ,  
573  m a s e k  g a z o w y c h  i 26 p ł a c h t  oc hronn ych .  S p r z ę t  
s a n i t a r n y :  211 a p te c z ek ,  199 p a r  noszy ,  103 pul-
m o t o r y ,  18 in h a l a to ró w  i 5 a p a r a t ó w  d la  r a t o w n i c ­
t w a  w o d n e g o .

Niemn ie j  p o w a ż n e  cyf ry  s ta n o w i  u m u n d u r o ­
w a n i e  i u z b r o j e n i e  osob is t e .

M a ją te k  s t r a ż a c tw a  ś lą sk ie go  w ty m  dz ia le 
p r z e d s t a w i a  się n a s t ę p u j ą c o  :

M u n d u r ó w  8896, c z a p e k  7373, p ła sz czy  1476, 
k u r t e k  1140, h e ł m ó w  6081, p a s ó w  o g ó łe m  8001, w 
c z e m  bo jo wy ch  6647, t o p o r ó w  ciężkich 404 i lek­
kich 4679 czyli r a z e m  5083 to p o r y  s t r ażack ie .

S trażn ic ,  czyli  r e m i z  s t r ażack ich  p o s i a d a m y  na 
g ó r n y m  Śląsku n a s t ę p u j ą c e  l iczby :

M u r o w a n y c h  p a r t e r o w y c h  118, m u r o w a n y c h  
j e d n o p i ę t r o w y c h  30, d w u p i ę t r o w y c h  1 i t rzyp ię t r .  1 
d r e w n i a n y c h  p a r t e r o w y c h  44 i j edn o p ię t r .  2. R a z e m  
p r z e t o  s t r ażn ic  p o s i a d a m y  196.

U b o d z y  j e s t e ś m y  s t o s u n k o w o  w za k re s i e  p o ­
s i ad an y ch  w sp in a lń  czyli wieź ćwiczebnych ,  gdyż  
p o s i a d a m y  za le d w ie  43 d r e w n i a n e  i 52 m u r o w a n e ,  
czyli ł ą czn ie  95 ws pina lń .

P rz y to c z o n e  cyfry,  i lus t rujące s t an  z a o p a t r z e ­
nia w s p r z ę t  i n a r z ę d z i a  s t r a ż a c t w a  ś ląsk iego ,  są  
w y m o w n y m  o b r a z e m  is toty nasze j  o rganizac j i ,  d o ­
k u m e n t e m  jak p o w a ż n ą  g o s p o d a r c z o  jest  o r g a n i z a c ­
ja s t r a ż a c k a  i j a k i e m  c ieszy się u z n a n i e m  w ś ród  
sp o łe czeń s t w a ,  jeśli  p o t r a f i ł o  to  s p o łe c z e ń s tw o  z d o ­
być  się na  wysi łek f in ans ow y tak  p o w a ż n y  jakiego  
w y m a g a ł o  p o s ta w ie n ie  w y e k w i p o w a n i a  s t r a ż a c t w a  
na  t y m  p o z io m ie .

Dla c a ło k s z ta ł t u  s p r a w o z d a n i a  m o je go ,  win ien 
j e s t e m  p o d a ć  je szcze  ki lka cyfr o b raz uj ących  s p r a w ­
ność  ć w i c z e b n ą  d r u ż y n  s t rażackich .

B o w ie m  w k a ż d y m  wyczynie  ćw iczebnym ,  r e ­
k o r d y  u s t a n o w i o n e  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  d r u ż y n y  lub 
ednos tk i ,  s t a j ą  się b o d ź c e m  do  tern intensywnie jsze j  
p r acy  d la  innych,  a w ca łości  są  p o t ę ż n ą  d ź w ig n ią  
w z n o s z ą c ą  n a  c o ra z  w y ż s z e  szc zeble  ogólny  po z io m  
sp rawno śc i .

A w ię c :  r e k o r d y  ze sz ło ro c zn y c h  z a w o d ó w
woje wód zk ic h  :

S p r a w i e n i e  rę cz ne j  s ikawki  cz t e ro k o ło w e j  z 
d w o m a  o d c i n k a m i  w ę ż a  po  20 m t r .  d ługośc i  każdy ,  
24 sek.  r e k o r d  ten  u s ta n o w i ł a  s t r aż  poż .  Chorzów.

S p r a w i e n i e  6 d r a b i n  hak ow ych ła ń c u c h o w y m  
s p o s o b e m  do  t r z e c ie g o  p ię t r a  i p o w r ó t  z n iemi ,  — 
74 s e k u n d y .  R e k o r d  te n  z d o b y ła  z a w o d o w a  s t raż  
p o ż a r n a  Huty U t h e m a n a  w Szop ien icach .

S p r a w i e n i e  d r a b i n y  S z c z e r b o w s k i e g o  w p i r a ­
m i d ę  12 s e k u n d .  Ten  r e k o r d  u s t an o w i ł a  och o tn icza  
s t r a ż  poż .  N i e w i a d o m  Górny .

S p r a w i e n i e  w o r u  r a t u n k o w e g o  d o  t rz ec ie go  
p ię t ra ,  w y r a t o w a n i e  3 ludzi,  z łożeni e  w o r u  i w y r a ­
t o w a n i e  się r a t ow n ik ów ,  — 69 sek.  R ekord  t e n  to 
wyczyn Zaw. S t r aż  Poż. Huty B is m a r k a .

S p r a w i e n i e  s ikawki  m o t o r o w e j  z c z t e r e m a  o d ­
c inkam i  w ęża  t łoc znego  i t ró jn ik iem,  — 28 sekund.  
Ten  r e k o r d  u s t a n o w i ł a  z a w o d o w a  s t raż  p o ż a r n a  
kop.  Giesche  w Nik iszowcu.

A więc i ty m  k ie ru n k u  s t r a ż a c t w o  ś ląskie r ó w ­
nież m o ż e  się poszczyc ić  c y f r a m i  do ść  z n a c z n e m i  
d la  s p r a w n o ś c i  fachowej  wogóle .

Cz ęs to kr oć  w ś r ó d  na szyc h  c z ło nk ów  s łyszy -się 
w y ra z y  zdz iw ienia ,  j ak  s z y b k ie g o  t e m p a  n a b i e r a  p o ­
w oj en n y  r o z w ó j  p o ż a r n i c t w a  ś ląskiego.

O b ja ś n i e n ie  te g o  z jawisk a  zna jdz iec ie  d r uho w ie  
we  własnych  sercach ,  k t ó r e  o b o k  p r z y w i ą z a n i a  i u m i ­
ł o w ani a  idei s t r ażackie j ,  bi ją  c o r a z  g o r ę t s z y m  ry t ­
m e m  sz lache tn e j  ambic j i  w s p ó łz a w o d n ic tw a ,  k tó re  
p r a g n ą  n a s z e  uk o c h a n e  s t r a ż a c t w o  ś ląsk ie  widz ieć  
za w sze  na cze le  s t r a ż a c t w a  p o ls k i ego  we wszys tkich 
dz ie d z in ach  nasze j  p racy.

I s e rc a  W a s z e  p o w i e d z ą  W a m ,  jak b a r d z o  waż- 
ne m i  są  n a w e t  na jp o sp o l i t s z e  czynnośc i ,  k t ó r e  z m i e ­
r z a j ą  do  p o d n i e s i e n i a  s p r a w n o ś c i  t ec hn ic zne j  p o s z ­
czególnych  s t r aż y  po ża rn ych .

W ł a d z e  nasze  p a ń s t w o w e  i k o m u n a l n e  oc e n ia ­
ją na leżycie  te n  wysi łek,  jaki wkładac ie ,  Zacni  D r u ­
howie ,  w p r a c ę  n a d  r o z w o j e m  p o ż a rn ic tw a  ś ląskiego .

Całe z resz tą  s p o łe c z e ń s tw o  in te re su j e  się co­
r az  b a r d z i e j  i c o ra z  większą  s y p a t m j ą  o t a c z a  W asz ą
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działalność .
Gdy w szarzyźnie  dnia c o d z i e n n e g o  c e m e n t u j ­

cie c o ra z  silniej nasze  s t r a ż a c tw o ,  u g r u n to w u je c ie  
w sp oczeńs t wie  ś w i a d o m o ś ć  koniecznośc i  o r g a n i z o ­
w an ia  pows zechne j  s łużby publ icznej .

Ż m u d n e j  s łużby s t rażackiej .
Pa t r ząc  zbliska,  b e z p o ś r e d n i o ,  na  te n  wysi łek 

w pr a c y  n ad  o d r o d z e n i e m  tw ó r c z e g o  ducha ,  w ie r zą  
n iez łom nie  w p iękną  przyszłość  i w spania ły  rozwój  
naszej  organizac j i .

Kończąc  m o je  dzis ie jsze s p r a w o z d a n i e ,  — k t ó ­
r e  uzupe łn i one  ta b e la r y c zn ie  u ło żonem i  d a n e m i  sta- 
tys tycznemi ,  uka że  się na ł a m a c h  „St r a ż a k a  Ś lą s ­
k iego" ,  k o r z y s t a m  z miłej  okazji  j aka  mi się n a d a ­
rza,  aby  z te g o  mie j sca  na j se rd e c zn ie j  podz i ęko w ać ,  
im ie n ie m  s łużby s trażackiej ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  d r u ­
h o m  o g n i o m i s t r z o m  p o w ia to w y m ,  tudz ież  wszys tk im 
k ie r o w n ik o m  poszczególnych  s t r aży  po żarnyc h ,  za te

t r u d y  i zabiegi ,  k t ó r e  dź wig nę ły  na sz e  s t r a ż a c t w o  
na dzis ie jszy po z io m  o rg an izacy jn y  i s p r a w n o ś c i  
technicznej .

Dziękuję  również  ty m  wszystk im,  k t ó rz y  w p r a ­
cy mej na  t e r e n i e  s t r a ż a c t w a  ś l ąsk ie go  z a w s z e  mi 
byli pom o cn i ,  k r zep i ąc  r a d ą  i o tuchą .

Ręka  w r ę k ę  p ó j d z i e m y  da lej  w nas ze j  d z i a ł a l ­
ności  za s z t a n d a r e m ,  na  k t ó r y m  w y p is a n e  jes t  h a s ł o :  
„ J e d e n  za wszys tk ich — wszyscy za j e d n e g o " .  O c h o t  
nie b ę d z i e m y  spe łn i ać  nada l  t w a r d ą  s ł uż bę  pu b l ic z ­
ną na chwa łę  Bożą,  p o ży te k  bl iźn im i ch lu bę  Na j ­
jaśnie jszej  Rzeczypospol i te j  !

F ren e ty czn em i  o k la s k a m i  p o d z ię k o w a l i  Zgro-  
m r d z e n i  re f e r e n t o w i  — in sp ek to ro w i  P a c h e l s k i e m u  
za jego  s p r a w o z d a n i e .

N a s t ę p n i e  odczyta!  s p r a w o z d a n i e  k a s o w e  
s k a r b n i k  d r u h  Ludwik  Ś ląz ak  K o m e n d a n t  Z a w o d o ­
wej S t r a ż y  P oż a rne j  kop.  Giesc he  w Nikiszowcu.

S P R A W O Z D A N I E
Związku Straży 'Pożarnych Województwa Śląskiego za rok gospodarczy 1928/29 rok

A. SPRAWOZDANIE FINANSOWE.
W roku  s p r a w o z d a w c z y m  p r e l i m i n o w a l i ś m y  60.000,— zł. n o w e g o  d o c h o d u ,  p o d c z a s  gdy  e f e k ­

tywny d o c h ó d  rok u  1928/29 wynosi  ty lko 51.808,14 zł. Więc  n i e u t r z y m a n i e  d o c h o d ó w  na p o z i o m i e  
p r e l im in a rz a  p o w s ta ło  w sku tek  n ie u iszczenia  s k ła d e k  członkowskich  i t. p. o r a z  innych na leżnośc i  
p r z e z  P o w ia to w e  Związki  Str .  Poża rny ch .  W r ezu l t ac ie  nowy d oc hó d ro k u  1928/29 wynosi ł  62.006,20 zł. 
(dochód ogólny)  minus  10.198,06 zł. s a ld a  r e f e k t y w n e g o  z roku  1927/28, czyli 51.808,14 zł. S t r o n a  p r e ­
l i mi now anych  r o z c h o d ó w  zo s ta ła  n ie p r z e k r o c z o n a ,  j ak  wyni ka  z u m ie s z c z o n e g o  pon iże j  s p r a w o z d a n i a  
o wyk ona niu  bu dże tu  roku 1928/29 zaoszc zędz i l i ś my b o w i e m  20.441,60 zł.

Poniże j  p o d a j e m y  szczegóły  o s t an ie  m a ją tk u  Związku  S t ra ży  Po ż a rn y c h  W o j e w ó d z t w a  Ś lą s ­
k iego  w dniu 31 m a r c a  1929 r. o r a z  o w yk o n an iu  b u d ż e t u  rok u  1928/29 r.

Stan  m a ją tku  Związku Straży Poż.  w dniu 31 m a rc a  1929 r.
I. Książki za ro k  1928/29 zos ta ły  z a m k n i ę t e  z d n ie m  31 m a r c a  1929 r. z am k n ię c ie  wykazuje  

n a s t ępu jący  s tan  kasy  Związku  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  W oje w SI. w dniu  zam kni ęc ia  :
1. Sa ld o  kasy  z dn ia  31.111-28 r. . . . 10.198,06 zł.
2. Nowy do c h ó d  w c iągu  r o k u  1928/29 51.808,14 „

R a z e m  62.006,20 „
3. Rozchód w c iągu  rok u  1928/29 . . . 39.558,40 „

P o zos t a je  zł. 22.447,80 zł.
k t ó r a  to kwota  zos ta ła  pr zeni es io na  na rok 1629/30 ja k o  s a ld o  e f e k ty w n e  roku 1928/29.

II. D O C H Ó D  1 ROZCHÓD.
II.' DOCHÓD 1 ROZCHÓD Z ROKU 1928/29 :

I. d o c h ó d  r o k u  1928/29 r o z d z i e l a  się na  do sz c z e g ó ln e  po zy c je  b u d ż e t o w e  jak n a s t ę p u j e  :
Sa l do  e f ek ty wne  z r o k u  1927/28 
Tytuł  I. składki  cz ło nk ow sk ie

„ II. S u b w e n c je  . . . .
„ 111. Ró żne  d o c h o d y  z w y d a w n i c t w a  i cza sop

IV. „ „ wpływy za s p r z e d a n e  zna
ki, d y p l o m y  i t. p.

R a z e m

10.198,06 zł. 
2.545,10 „

4 3 . 4 5 0 , -  „
3.857,05 „

1.955,99 „ 
62.006,20 zł.

2. Rozchód 1928/29 r o z d z i e l a  się na p o s z c z e g ó ln e  pozycje b u d ż e t o w e  jak  n a s t ę p u j e
Tytuł I. A d m in is t r a c ja

II. W y n a g r o d z e n i a  .
„ 111. Z a rząd
„ IV. W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  
„ V. Kursa  Tech n ic zne
„ VI. O d z n a c z en ia

VII. Sk ładki

1.754,13 zł.
14.108,83 „

3.501,32 „
1.895,70 „
6.053,95 „
1.493,10 „

9 9 0 , -  „
8.483‘31 „
1.278,06 „

V111. W yd aw n ic tw o  c z a s o p i s m a  
„ IX. Różne w ydatk i  ( n ie p r z e w i d z i a n e )

R A Z E M  . 39.558,40 zł.
3. Z a te m  sa ldo  o g ó ln e g o  d o c h o d u  i r o z c h o d u  za rok  1928/29 wynosi  j ak n a s t ę p u j e  :

D o c h ó d ..............................................................  62.006,20 zł.
R o z c h ó d ..............................................................  39.558,40 „

S a l d o  . 22.447,80 zł.

k tór e  to sa ldo  e f ek ty wne  zosta ło  z g od ni e  p r zen ie s i on e  na  rok 1929/30.
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W YKONANIE BUDŻETU:

Budżet roku 1928/29 został wykonany jak następuje :

D O C H Ó D W inien Ma
z 3 t e m

p lus m inus

Tytuł 1. Sładki . . . . . 4886 70 2545 10 _ _ 2341 60
11. Subwencje . . . . 46000 — 43450 — — — 2550 —
111. W ydawnictwo 8000 — 3857 05 — — 4142 59

t f VI. Różne dochody 1113 30 1955 99 842 69 — ---

60000 — 51808 14 842 69 9034
czyli m inus 8.191,86 złotych.

R O Z C H Ó D W in ien Ma
Z a t e m

plus minus

Tytu ł I. Adm in is trac ja 2780 --- 1754 12 1025 87 — —
„ 11. W ynagrodzenia . . 15429 84 14108 83 1321 01 — —
„ Ul- Zarząd . . . . 5548 62 3501 32 2047 30 — —
„ IV. Walne Zgrom adzenia 1750 1895 70 ■ — — 164 70
„ V. Kursy Pożarnictwa 16100 — 6053 95 10046 05 — —
„ VI. Odznaczenia 3800 — 1493 10 1306 90 — —
„ VII. Składki . . . . 1240 — 990 — 250 — — —
„ VIII. W ydawnictwo 10000 — 8483 30 1516 69 — —
„ IX. Różne w ydatk i n ieprzew idziane 3351 54 1278 06 2073 48 — —

Saldo 60000 - ! 39558 40 19587 30 154

czyli m inus 19.441,60 złotych.

B I L A N S
!wiązku Straży Pożarnych Wojow. Śląskiego w Katowicach

za czas od 1-go kw ietnia 1929 r. do 31 marca 1929 roku.

D O C H O D Y -

r. (saldo efektywne)Kasa na 1 kw ie tn ia  1928 
Składki członkowskie 
Subwencje . . . . . . .
W ydawnictwo czasop. „S trażak SI.“ , sprzedaż druk. 
Różne dochody— w pływ  za sprzedane znaki i dypl.

R a z e m
Wartość inwentarza i t. p. .

„ zaległych należności z ty tu łu  składek człon­
kowskich, za dyp lom y i znaki wysługę lat oraz p re ­
num eraty czasopisma „S trażak Śląski w /g szczegó­
łowego zestawienia . . . . . .
W artość reskryptu  na 12.000,— Mkn. pożyczki w o­
jennej, równającej się obecnie wartości 300,— Mkn. 
czyli oko ło . . . . . . .

R a z e m

10.198,06
2.545,10

43.450,—
3.857,05
1.955,99

zł.

62.006,20 zł- 
3.983,79 „

2.881,02 „

6 2 0 , -  „ 
69.491,01 zł.

R O Z C H O D Y :

A dm in istrac ja  
Pobory i wynagrodzenia 
Zarząd i koszta rozjazdów .
W alne Zgrom adzenie .
Kursa Techniczne
Odznaczenia (zakup znaków i t. p.
-Składki . . . . .  
W ydawnictwo czasopisma „S trażak Ś ląski" 
Różne w ydatki (n ieprzew idziane)

1.854,13
14.108,83
3.501,32
1.895,70
6.053,95
1.493,10

9 9 0 ,-
8.483,31
1.278,06

zł.

W artość inwentarza . . . . . .
„ zaległych składek i t. p.
„ reskryp tu  na 12.000,— Mkn. pożyczki w o­

jennej Rzeszy N iem ieckie j, równającej się obecnie 
wartości 300,— Mkn. czyli około . . . .

Razem rozchody

39.558,40 zł. 
3.983,79 „ 
2.881,02 „

620,— „ 
47.043,21 zł.
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Kasa na 1 kwietnia 1929 r. (saldo efektywne) zł. 22.447,80.
Jako fundusz na wdowy i sieroty po zmarłych strażakach została kwota zł. 1175,20 z ty tu łu  

wylosowanych reskryptu pożyczki wojennej Rzeszy Miemieckiej złożona do Powiatowej Kasy Oszczęd­
ności w Katowicach.

Powyższy bilans został p rzy ję ty  przez Zarząd Związku Straży Pożarnych W ojewództwa Śląs­
kiego i zatwierdzony przez Komisję Rewizyjną Związku Straży Pożarnych Wojew. Siąskiego.

Następnie członek Komisji Rewizyjnej druh Cyganek odczytał p ro tokó ł rewizyjny, stw ierdzający 
zgodność księgowości z dokumentami, inwentarza i kasy, oraz zaproponował Walnemu Zgromadzeniu 
de laga tów  udzielenie zarządowi absolutorjum z działalności za rok ubiegły, która, zwłaszcza w zakre­
sie gospodarzenia funduszami, odznaczała się wzorową oszczędnością.

Po udzieleniu wyjaśnień na zapytania w związku ze zreferowanemi sprawozdaniami, Walne Zgro­
madzenie jednomyśłnie uchwaliło Zarządowi absolutorjum.

W ,dalszym ciągu obrad, po zreferowaniu przez skarbnika pre lim inarza budżetowego, Walne Zgro­
madzenie zatw ierdziło  go w poniższych cyfrach :

Prelim inarz Budżetowy Zwiazkir Straży Pożarnych Województwa Śląskiego w Katowicach
MR ROK GOSPODARCZY 1929/30.

Poniżej przekładamy Walnemu Zgromadzeniu W ojewódzkiemu pre l im inarz  budżetowy naz 
czas od 1 kw ietn ia 1929 r. do 31 marca 1930 r. i prosimy o zatwierdzenie tegoż.

P R Z Y C H Ó D .

TYTUŁ 1. SKŁADKI CZŁONKOWSKIE.
Składki członków rzeczywistych :

a) Powiatowych Związków Str. Poż. oraz Związku Straży Kolejowych, 0,10— zł. 
rocznie na każdego członka czynnego — 7846 czynnych członków . . ,

b) od gm in i tp. za każde rozpoczęte 1000 mieszkańców— .112321 mieszk. a 2 zł.
c) od W ydzia łów Powiatowych 2,— zł. za każdy rozpoczęty 1000 mieszkańców. 

1.112321 mieszkańców . . . . . . . . . .
Razem ty tu ł 1.

TYTUŁ II. SUBWENCJE.

Zasiłki od Siąskiego Urzędu Wojewódzkiego
„ „  Pow szechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych
„ „ Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
„ „ Zrzeszenia Prywatnych Towarzystw Ubezpieczeń

TYTUŁ III. WYDAWNICTWO.

Razem ty tu ł 11.

W pływy ogólne wydawnictwa perjodycznego „Strażak Sl.“ w-g budżetu szczegół.
„ ze sprzedaży własnych wydawnic tw  i zysk na wydawnictwach komisowych 

w-g obranego w § 1 szczegółowego budżetu . .
Razem ty tu ł 111. .

TYTUŁ IV. RÓŻNE DOCHODY.

W pływy ze sprzedaży komisowej : znaków za wysługę lat, medali zasługi i t. p. 
Różne, w tern procenta od ulokowanych kapita łów i t. p. .

R O Z C H O D.
TYTUŁ I. ADMINISTRACJA.

Razem ty tu ł IV.

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7.
8 .

9.

1.
2.
3.
4.
5.
6 . 
7.

Lokal Związku, światło, opał i u trzymanie porządku . . . .
Opłata telefoniczna (ryczałt) . . . . . . . .
Opłata za rozm owy pozamiejscowe . . . . . . .
Druki, formularze, książki i kontro le  .
Meterja ły piśmienne i p rzybo ry  kancelaryjne . . . . .
Porto, odszkodowania posłańców i tp. za wyłącz, czasopisma i przesyłki wydawn 
Urządzenie b iurowe (inwentarz) . . . . . . .
Pomoce techn iczne: deska rysunkowa, rajscaig, monometr, taśma, tablice 
wzorów, mapy i t. p.
Uzupełnienie b ib ljo tek i . . . . . . . . .

Razem ty tu ł I.
TYTUŁ 11. WYNAGRODZENIA.

Pobory Inspektora pożarnictwa . . . . . . .
Uzupełnienie umundurowania i uzbrojenia dla Wojewódzkiego Inspektora Poż 
Koszta przejazdów i zalokowań Inspektora Pożarnictwa 
Wynagrodzenie dla zastępcy Wojew. Insp. Poż.

„ „ sekretarza Związku
„ „ skarbnika „ . . .
„ sił kancelaryjnych . . . .

Razem ty tu ł 11.

784,60 zŁ 
2225,— „

2225,— „ 
5234,60 zł.

4 5 0 0 0 zł- 
5000 — „ 
2500,— „  
2500.— „ 

55000,- z ł .

5 5 0 0 , -  zł.

2500,— „ 
8000,— zł.

1 5 0 0 , -  zł. 
1 2 5 5 , -  „ 
1767,40 zł.

6 0 0 , -  zł.. 
5 0 0 , -  „ 

3 0 , -  „ 
1 6 0 , -  „  
4 0 , -  „  

5 0 0 , -  . 
5 0 0 , -  „ 
4 5 0 , -  „

100,- „ 
2880,— zł.

10.585.56 zt 
3 0 0 , -  „

2.400,— „ 
3 0 0 , -  „ 

1.000 -  „ 
8 0 0 , -  „ 

1.200, -  „
16.585.56 zt
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1.
2 .
3.
4.
5 .

TYTUŁ ill. ZflRZąD.

R ozjazdy cz łonków  za rządu  na pos iedzen ia
P ow ia tow . Z w iązków  S traży  Pożarn . 
Nacz. Rady Gł. Z.S.P .w W arszaw ie  

Ś ląskie j K o m is ji Technicznej na pos iedzen ia  
K o m ite tu  R edakcyjnego na posiedzen ia  .

Razem  ty tu ł III. .

2.276,16 zł. 
8 0 0 , -  „ 
643,76 „ 

1.031,20 „ 
2 9 0 , -  „  

5.041,12 zł.

TYTUŁ IV . W A LN E  ZG R O M AD ZEN IE .

1. R oz jazdy cz łonków  Zarządu  na W a lny  Z jazd 
.2. „ „  K o m is ji R ew izy jne j
3. W yna jęc ie  sa li na zebran ie , ś w ia tło  i t. p.

Razem  ty tu ł IV.

500,— zł. 
1 5 0 , -  „
100, -  w
750,— zł.

TYTUŁ V. ZAW O D Y PO W IA TO W E  1 W O JE W Ó D ZK IE .

1. R ozjazdy cz łonków  g rona  sędz iow sk iego  na zaw ody p o w ia to w . zw. s raży  poż . 1.100,— zł.
2. „ g rona  sędz iow sk iego  na w o je w ó dzk ie  zaw ody s tra ży  poż. . . 400,—- „
3 . Koszta  o rg a n iza c ji zaw odów  w o jew ódzk ich , ja k  n ag ro dy , budow a  po trzeb n ych  2.500,— „

u rządzeń  i t. p.
4. R ozjazdy 4 d rużyn  rep re zen ta cy jn ych  s trażack ich  na Z jazd  S łow iańsk ich  S traży 1.800,— „

Pożarnych w P oznan iu  . . . . . . . . . .
5. Z a lokow an ie  i w yżyw ie n ie  d ru żyn  rep rezen tacy jnych  w Poznan iu  . . . 2.200,— „
6. R oz jazdy cz łon ków  za rządu  ja ko  de legacje  na Z jazd  S łow . str. poż. w Poznaniu  2.000,— „

Razem  ty tu ł V. ._____ 10.000— zł.

TYTU Ł VI. KURSY PO ŻAR NICTW A.

Koszta 8 -dn iow ych  ku rsów  p oża rn ic tw a  o ra z  zas iłk i na zo rgan izow an ie  ta k o ­
w ych p rze z  p ow ia to w e  zw iązk i s traży  poż. i t. p.

Razem  ty tu ł VI. .
16.100— zł.
16.100— zł.

1.

1.
2.

TYTUŁ VII. O D ZN A C ZE N IA .

Zakup  znaków  o ra z  d y p lo m ó w  za w ys ługę  la t i t .  p.

TYTUŁ V111. SKŁAD KI.

S k ładka  do G łów nego zw ią z k u  S traży  Pożarnych Rz. P. w W a rsza w ie  .
„ d la  w dow y po  ś. p. S zcze rbow sk im  . . . . .

Razem ty tu ł V III.

2 .5 0 0 ,-  zł.

400,—  zł. 
2 4 0 , -  „ 
6 4 0 , -  zł.

TYTUŁ IX. W Y D A W N IC TW O .

1. Koszta w yda w n ic tw a  czasopism a „S tra ż a k  Ś lą sk i" w ed ług  szczegó łow ego  b u ­
d że tu  na ro k  1930 . . . . . . . . . . .  8.000,— zh

2 . D ruk  pod ręczn ików , s ta tu tów , fo rm u la rz y  i t. p. - . . . . 2.000,— „
Razem ty tu ł IX. . 10.000— zł.

TYTUŁ X. ROŻNE W YD ATKI.

3. Fundusz reze rw o w y  do dyspozyc ji za rzą du  zw iązku , p rze zna czon y  na ew en ­
tua ln e  w yd a tk i, p lanem  dz ia ła lno śc i i budżetu  n ie p r z e w id z ia n e ^ ^ ^ ^ ^ .

ZESTAW IEN IE  RO ZCHO DO W .

T y tu ł  I. 
„ 1 1 .

1 1 1 .
IV.
V .
VI. 
VII 
V111.
ix-
X.

R A Z E M

D O C H O D 

R O Z C H Ó D

5.503,32 zł.

2.880,— zł. 
16.585,56 „ 
5.041,12 „ 

7 5 0 , -  „ 
10.000, -  „ 
16.100,— „ 

2 .5 0 0 ,-  „ 
6 4 0 , -  „ 

10.000, -  „ 
5.503,32 „ 

70.000,— zł.

70.000,— zł.

7 0 .0 0 0 ,-  z ł.
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Na wniosek p rzewodniczącego d ruha prezesa 
M ild n e ra ,  p rzesun ię te  zosta ły  punkty  7 i 8 p o rz ą d ­
ku o b rad , a m ia no w ic ie  : w y b o ry  uzupełn ia jące  5
cz łonków  Zarządu  i w y b ó r  K om is j i  Rew izy jne j,  po 
p unkc ie  o be jm u jącym  sprawę p rzy jęc ia  norm a lnego  
s ta tu tu  d la  W o jew ódzk ich  Z w ią zków  Straży Poż.

N o w y  statut.
Członek Zarządu  Zw iązku  W o jew ó dzk ieg o  d-h 

W iduch, jako re fe re n t  sp ra w y  przy jęc ia  no rm a lne go  
sta tu tu, z i lu s tro w a ł  is to tne zm ia n y  jak ie  zachodzą 
m ię d z y  do tychczasow ym  s ta tu tem  a m a jącym  być 
p rz y ję ty m . Zaznaczy ł rów n ież , iż ze w zg lędu  na 
obow iązu jące  na te renie  G órnego  Śląska p rzep isy  
ustawowe, tudzież z uwagi na tradyc je  Zw iązkow e, 
Zarząd w id z ia ł  się zm uszonym  poczyn ić  u zupe łn ie ­
nia i zm iany  w statuc ie  w z o ro w y m , op raco w an ym  
p rze z  G łó w n y  Zw iązek  S traży Pożarnych  RP. Z m ia ­
ny te idą g łó w n ie  w k ie runku  u trzym a n ia  n a jw yż ­
szej ins tanc ji Zw iązku , a m ia no w ic ie  W a lnego  Z g ro ­
m adzen ia  de legatów . Inne z m ia n y  są ty lko  na tu ry  
red a k c y jn e j  i w n iczem  nie zm ien ia ją  ducha sta­
tu tu  w zo row e go , ani też narusza ją  p ra w a  lub p rzy- 
w i le j i  jak ie , s tosownie  do b rz m ie n ia  dotychczas 
o bo w ią zu ją ceg o  statutu, pos iada ją  cz łonkow ie  Zw.

Nad sprawą zm iany  sta tu tu  w yw ią za ła  się go­
rąca dysputa, k tó re j  ź ród łe m  by ło  n iez rozum ien ie  
in ic ja tyw y , tudz ież  pre tensje  p rzeds taw ic ie l i  p o w ia ­
to w ych  zw iązków  o n ienadesłan ie  zw iązkom  p o w ia ­
to w y m  ostatecznego p ro je k tu  s ta tu tu , ce lem  w yra -  
raźen ia  swych uwag.

Po p rzem ów ien iach  d ruhów  : prezesa M ildne ra , 
G rc m o tk i ,  Dr. W ie lgusa, Gruszk i, B ien ioszka  i B ron- 
cla, W alne  Zgrom adzen ie  s ta tu tow ą  większością g ło ­
sów p rzy ję ło  następującą uchwałę.

„W a ln e  Z g ro m a dze n ie  D e lega tów  Zw iązku  Str. 
Poż. W o je w ó d z tw a  Śląskiego, o dby te  dn ia  1 w rze ś ­
nia 1929 roku  w M ysłow icach uchwala:

1) P rz y jm u je  się n o rm a ln y  s ta tu t d la Zw iąz ­
ków  W o jew ó dzk ich  ze zm ia na m i z a p ro p o ­
nowanemu przez  K om is ję  S ta tu tow ą  a w y ­

nikającemu z w ym agań  m ie jscow ego us taw o­
daw stw a  i t ra d ycy j  Zw iązku.

2) Jednocześnie upow ażn ia  się Zarząd do w p r o ­
w adzen ia  w życie tego s ta tu tu  z mocą 
uchwały  W alnego Zgrom adzen ia  i u p ra w n ie ­
n iem  do poczyn ien ia  ewentua lnych  zm ian  
redakcy jnych  w myśl w ym agań  W ładz  Nad- 
zo rczych “ .

W obec p rzy jęc ia  powyższe j uchwały, na w n io ­
sek przewodn iczącego  d ruha  prezesa M ildne ra , 
W a lne  Z g ro m a dze n ie  o ds tąp i ło  od dokonan ia  uzu­
pełnia jących w yb o ró w  do Zarządu na podstaw ie  do ­
tychczasowego statutu, upoważn ia jąc  Zarząd  i Ko ­
m is ję  Rew izy jną  w do tychczasow ym  sk ładz ie  do 
pe łn ien ia  swych funkcy j aż do chw ii i  za lega l izow an ia  
nowego statutu.

Jako ostatn i punk t obrad , za ła tw iono ' sprawę 
pożyczk i wojennej, k tó rą  Zw iązek o dz ied z iczy ł  po 
p rze d w o je n n ym  Zw iązku  P row inc jona lnym  Str. Poż. 

Sum ę, jaka p rzyp a d ła  Z w ią zkow i W o je w ó d z k ie m u  
wobec wylosowan ia  jednego udz ia łu  te j pożyczki,

w ar tośc i  1100 złotych, p rzeznaczono na w n iosek Z a ­
rządu  na fundusz za pom ogow y  d la  w d ó w  i s ie r o t  
po zm ar łych  strażakach.

W obec w ycze rpan ia  p o rz ą d k u  obrad , prezes. 
M i ld n e r  jeszcze raz  gorąco  p o d z ię k o w a ł p rz y b y ły m  
z da lek ich  s tron gościom, k tó rz y  raczy l i  zainteresc^- 
wać się życ iem o rgan izacy jnem  s trażac tw a  ś ląsk iego 
i zam kną ł ob rad y  w zn ies ien iem  trzykro tnego- 
o k rzyku  na cześć Najjaśn ie jsze j Rzeczypospolite j. 
Polskie j.

W s p ó l n y  o b iad .
Bezpośredn io  po obradach W alnego  Z g ro m a -  

m adzen ia  de lega tów  Zw iązku  S traży  Pożarnych 
W o je w ó d ż tw a  Śląskiego, Ochotn icza  S traży  P oża rm  
M ys łow icka  p od e jm ow a ła  gości i de lega tów  o b ia ­
dem  w salach H o te lu  „P o lo n ia " ,

W  czasie o b iadu  w yg łoszono  szereg p rz e m ó ­
w ień. Z a ró w n o  z p rz e m ó w ie ń  jak  n ie m n ie j  z r o z ­
m ó w  p row adzonych  p rz y  sto łach w ro z g w a rz e  250 
osób b io rących  udz ia ł  w  obiedzie, tchnęło se rdecz­
ne zb ra tan ie  i w yraz  uczuć skupia j, ludz i  róż. s fer* 
p o z io m u  w ykszta łcen ia , p og lą dó w  p o l i ty c z n y c h  —  
pod  je d n y m  sz ta nd a re m  s trażack im , na k tó ry m ,  
pod hasłem naszej p racy  „J e d e n  za wszystk ich  — 
Wszyscy za jednego " ,  w idn ie je  w zn ios ły  cel tej. 
p ra cy  : „N a  chwałę  Bogu, ku p o ż y tk o w i b l iźn im ,
i ch lubę ukochanej O jczyzny" .

W ięc też w ciągu przeszło dw u  godz in  nie b y ­
ło końca toas tom  i w iw a to m , a już  specja lne o ż y ­
w ien ie  w n ios ły  p rz e m ó w ie n ia  u trzym a ne  w to n ie  
ż a r to b l iw y m :  Prezesa Z w iązku  K ie leck iego d ruha
Z. P rzy ja łko w sk ie go  i odp ow ied z i w  tym że  ton ie  — 
ks iędza p ra ła ta  B rom boszcza .

A  po te m  da lszy ciąg rozm ów , wynużeń ża­
lów, narzekań, pocieszań, p lanów , p ro je k tó w  — już 
w p rz e p e łn io n y m  o g rodz ie  za m ko w ym .

A  w ieczorem , na dwóch salach — zabaw y ta ­
neczne. Jeszcze w pon iedz ia łek  rano  spo tyka ło  się- 
na dw o rcu  koleje w ym  zapóźnionych gości, p o w ra ­
cających do swych s iedz ib.

Opuszcza jący M ys łow ice  goście i uczestn icy
uroczystości nie m ie l i  dość s łów  na w yrażen ie  po ­
dz iękow ań  za sk ładną o rgan izac ję  Z jazdu i se rdecz­
ną, p ra w d z iw ie  s ta ropo lską  gościnność jak ie j dozna li .

M ias to  M ys łow ice  z panem  b u rm is t rz e m  D -re m  
Karczew sk im  na czele, Zarząd Ochotn iczej S traży  
Pożarnej ze swym  prezesem, d ru he m  Kozak iem ,
wreszcie d ru żyna  M ys łow ick ie j  s traży  z d ru h e m
G rabę  na czele, za swe t ru d y  pon iesione p rzy  o rga ­
n izac j i  u roczystości i z jazdu, m a ją  zupełną satys­
fakcję.

B o w ie m  lata p rze jdą , w s trażach i zw iązkach  
z m ie n ią  się ludzie, lecz w spom n ien ie  tych dw u  dni 
uroczystośc i strażackich w M ysłow icach będz ie  t r a ­
dyc ją  n iezapom nianą.

Niechże m i więc, k reś lącem u to  k ró tk ie  sp ra ­
w ozdan ie , w o lno  będzie, im ie n ie m  w szystk ich  uczest­
n ikó w  z jazdu, z łożyć W ła d z o m  M ys łow ick ie j  s traży  
po ża rn e j  ochotniczej za wszystko czegośmy d ozna l i  
w  W asze j s iedz ib ie  — serdeczne, staropolskie*. 
„B ó g  za p łać "  !

Dział oficjalny Związku.
Posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej.

W  dniu  5 września br. o db y ło  się miesięczne 
pos iedzen ie  Śląskie j K om is j i  Technicznej w R ybn iku , 
na zaproszenie  zam ieszka łego  tamże cz łonka  Kom . 
Techn. d ruha  Suchego.

' O becn i na pos iedzen iu  by l i  cz łonkow ie : insp.. 
Pachelski, Baron, Ślązak, Suchy, Koszyk i W ie de -  
man. D ruhow ie  kap. M ie rze jew sk i i Rzeźniczek n ie ­
obecność swą u sp raw ied l iw i l i .

Po zagajeniu  pos iedzen ia  p rzez  Przewodn iczą­
cego insp. Pachelskiego i za tw ie rd ze n iu  odczy tane -
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go  p r o to k u łu  p o p r z e d n i e g o  p o s ie d z e n ia  Śląskiej  
Komisj i  Techniczne j ,  p r z y s t ą p i o n o  d o  o m ó w i e n i a  
r e d a k c y j n e g o  i a d m i n i s t r a c y j n e g o  p la n u  u c h w a l o n e ­
go  na p o s i e d z e n i u  Z a r z ą d u  Z w ią z k u  S t r aży  Pożar.  
W o j e w ó d z t w a  Śląs k i ego  w y d a w n ic tw a  k i e s z o n k o w e ­
g o  pod rę c z n ik a .

W dyskusj i  ogólne j ,  n a w ią z u ją c  d o  wnio sku  
d r u h a  R zeźn iczka  z g ł o s z o n e g o  na p o p r z e d n i e m  
p o s i e d z e n i u  Komisji ,  us ta lo no  wytyczne ,  iż p o d r ę c z ­
nik r z e c z o n y  musi  p o s ia d a ć  c h a r a k t e r  p e r jo dyku ,  
tu d z i e ż  o b e jm o w a ć :  w w y d a n iu  p i e r w s z e m  rzeczy  
na j i s to t n ie j sz e ,  a w m i a r ę  p o w t a r z a n i a  się w y d a w ­
nic tw a  — aby  m ó g ł  być  uzu pe łn iany .  W o b e c  u s t a ­
lenia  się t ak ie go ż  z d a n i a  na  p o s i e d z e n i u  Z a r z ą d u  
Związku,  w y d a w n i c t w o  to  b ę d z ie  mia ło  c h a r a k te r  
k a l e n d a r z a  k i e s z o n k o w e g o .

Tytuł  w y d a w n ic tw a  us ta lon o  na: „K ies zo nko wy  
K a l e n d a r z y k  S t r a ż a k a  Ś lą sk ie g o  na  rok  1930” , r o z ­
m i a r y  jego  winny się u t r z y m a ć  w g ran icach  oko ło  
8.5x13 cm.  O p r a w a  w inna  być  t rw a ła ,  p łóc ienna ,  zaś 
c e n a  nie  p o w i n n a  p rz e k r a c z a ć  r ó w n o w a r t o ś c i  j edne j  
p a c z k i  p a p i e r o s ó w .

W y d a w n i c t w o  w inn o  się u k a z a ć  w s p r z e d a ż y  
na jp ó ź n ie j  na d z i e ń  1 g rud n ia  br.  W r o z p r z e d a ż y  
w y d a w n i c t w a  na le ży  z a s to s o w a ć  r a b a t  d la  s t r a ż y  p o ­
ż a r n y c h  n a b y w a ją c y ch  więcej  niż 10 e g z e m p l a r z y .

Dalsze  szczegóły  p l a n u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  p o ­
s ta n o w i ł a  ko m is j a  o m ó w i ć  w p o s i a d a n i u  of e r t  d r u ­
karsk ich .

P lan red ak cy jn y  „K ie sz o n k o w e g o  K a l e n d a r z y k a  
łS t rażaka  Ś lą sk iego  na rok  1930” p r z e d s t a w i a  się jak  > 
n a s t ę p u je :

a) K a l e n d a r j u m  z p r z y p o m n i e n i a m i  z a s a d n i ­
czych,  t e r m i n o w y c h  czynności  w s t r aża ch  
po ża rnych;  t u d z ie ż  w y k a z e m  zb io ro wy ch 
cźynnośc i  w e d łu g  p l a n u  dz ia ła lnośc i  Zw iąz ku  
W o je w ó d z k ie g o ;

b) Inst rukc ja  d o  ćw iczeń  szkolnych  z na rzę  
dz iam i ;

c) W a ż n ie j s z e  p r z y p o m n i e n i a  p r a w  i o b o w ią z -  
.ków s t r a ż y  p o ż a r n y c h  wynika jących  z o b o ­
w ią z u ją c eg o  n a  t e r e n i e  gó rn oś lą sk ie j  części  
w o j e w ó d z t w a  u s t a w o d a w s t w a  o u r e g u l o w a ­
nej o b ro n ie  p r z e c i w p o ż a r o w e j ;

d)  K ró t ka  e n c y k l o p e d j a  — s łownik  n azw  n a ­
r z ę d z i  s t rażack ich  lub ich po sz c z e g ó ln y c h  
części;

e) Głó wne z a s a d y  wyszkole n i a  s t r a ż a k a  poje-  
d y ń c z e g o  i ca łych  ze społów;

f) W ażn ie j s ze  w s k a z a n i a  taktyki  po ża rn icze j ;
g) Sy gn al izac ja  gw iz dkow a;
h) Dział  róż nych  w ia d o m o ś c i  o Polsce;
i) S z e m a t y  n o ta tn ik ó w  s trażackich .
W  re zu l ta c i e  a k c e p t o w a n i a  p r z e d ł o ż o n e g o  s o ­

b i e  p la n u  re d a k c y jn e g o ,  o l ą sk a  Kom is ja  Techn iczna  
p o w i e r z y ł a  da ls z e  i o s t a t e c z n e  o p r a c o w a n i e  treści  
w y d a w n i c t w a  i n s p e k to ro w i  Pa che ls k i em u .

W da ls z y m  c iągu  o b r a d ,  i n sp ek to r  Pache lsk i  
z r e f e r o w a ł  p o w o d y ,  k tó re  zmu si ły  Z a r z ą d  Związku  
d o  p r z e s u n ię c ia  t e r m i n u  z a w o d ó w  w oje w ó d z k ic h  
z d a ty  18 s i e r p n i a  br.  na  k tóry były w yzn a c z o n e  
w r o c z n y m  p la n i e  dz ia ła lności .  — Ró wni eż  w dniu  
1 wrześn ia  br. na  Zjeźdz ie  W o j e w ó d z k i m  z a w o d y  
r z e c z o n e  nie m og ły  się o d b y ć  z p o w o d u  b r a k u  na  
mie j scu  z jazdu  o d p o w i e d n i e g o  t e r e n u  w ra z  z p o ­
t r z e b n e m u  b u d o w la m i .

W o b e c  w a r u n k ó w  jak ie  się złożyły,  i n sp e k to r  
p r o p o n u j e  o d b y ć  z a w o d y  w o j e w ó d z k i e  n a  t e r e n i e  
z a w o d o w e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  w Nik iszowcu,  lub też  
na  te r e n ie  z a w o d o w e j  s t r a ż y  p oża rn e j  B i s m a r k h u t y  
w Wielkich H ajdukac h .  O d n o ś n i e  t e r m i n u  od b y c ia  
z a w o d ó w  pro s i  o wnioski ,  zaznacza jąc ,  iż p o m i m o  
z a p o w ia d a ją c e j  s ię p iękne j  p ogody ,  n a le ży  b a r d z o

p o w a ż n i e  s ię  l iczyć z tern,  i i  se z o n  je s t  już n a  
ukończeniu .

Po dyskus j i  w k tóre j  z a b i e r a l i  głos  n i em a l  
wszyscy c z ło nk ow ie  komisj i ,  us ta lo n o  t e r m i n  n a  n i e ­
dzielę,  dn ia  29 w r z ę ś n i a  br .  za ś  jako  m ie js ce  o d b y ­
cia z a w o d ó w ,  w y b r a n o  bo isk o  ćw ic z e b n e  Z a w o d o w e j  
S t r a ż y  P o ż a r n e j  B i s m a r k h u t y  w Wielkich H a jd ukach .

J a k o  p r o g r a m  z a w o d ó w  —  p r z y j ę t o  n o r m a l n y  
r e g u l a m i n  z a w o d ó w  w o j e w ó d z k i c h  w redakc j i  ś l ą s ­
kiej Komisj i  Techniczne j .

Z p o w o d u  p r z e d ł u ż a j ą c y c h  s ię o b r a d ,  s p r a w  
b ie żąc yc h  nie r o z p a t r y w a n o ,  o d k ł a d a j ą c  ich za ła t  
wien i e  d o  n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a ,  k tó re  się o d b ę ­
d z i e  w Katowicach  d n ia  3 p a ź d z i e r n i k a  b r .  o g o ­
dz in i e  16 czyli  4-tej p o p o łu d n iu .

Program ćwiczeń na Zawodach Wojew. 
w dniu 29 września 1929r.

1) S to so w n ie  do art. 76 n orm aln ego  R egulam i­
nu Zaw odów , straże s ta jące  do  Zawodów  
W ojew ódzkich w ykonyw uje  tylko ćw iczen ia  
alarm owe.

2) O gólny plan ćw iczeń  a larm ow ych przedsta­
wia się jak następuje:

a) Skład drużyn ćwiczącej dla grup 1, 11 i 111 
w ynosi 16 druhów i dow ódca , — zaś dla 
grupy lV-tej dopuszczalne jest  zm niejszen ie  
składu do 12 ćw iczących i d o w ó d cy .  W szy s­
cy  ćw iczący, niewyłączając dow ódcy , um un­
durowani są  i uzbrojeni bojowo.

b) Dobór narzędzi pozostaw ia  s ię  do uznania  
p oszczegó ln ych  straży stających  do za w o ­
dów. W skazane jest  ćw iczen ie  w łasnym  
sprzętem , — Dla straży przybywających na 
zaw ody bez narzędzi przygotow ane będą na 
miejscu zaw od ów  narzędzia normalne dla 
każdej grupy.

c) ćw iczen ia  alarm owe w ykonyw uje  s ię  wg. 
następujących warunków: tabor straży usta ­
w iony jest w od ległości 100 mtr. od w spi­
nalni, konie  w przęgnięte, w oźnice  w zg lędn ie  
szoferzy  na m iejscach, obsługa  narzędzi 
w zbiórce za w łaściw em i wozami.

Na sygnał dany od stołu sęd z iow sk iego ,  do­
w ódca zarządza zajęcie miejsc na wozach,  
p o c z e m  rusza na plac ćwiczeń, gdzie  bez  
m eldow ania  się przew odniczącem u sądu roz­
p oczyna  atak wg. programu danej grupy. Po  
w ykonaniu ćw iczeń  i z łożeniu taboru .zarzą­
dza zbiórkę w dw uszeregu , podaje hasło  
,,go tow e" , p o czem  schodzi z placu w d e ­
filadzie.

d) Czas ogó lny  ćw iczeń  liczy s ię  od  chwili 
przekroczenia pierwszem i kołami p ierw szego  
w ozu linji określającej plac ćw iczeń , do  
chwili zam eldow ania przez d o w ó d cę  hasła  
„ g o to w e ”.

3) Program ćw iczeń  grupy I-szej:
a) wyratowanie z 3 go  piętra 3-ch o s ó b  apara­

tem  ratunkowym , przyczem użycie s ch o d ó w  
jest  n iedozw olone;

b) podanie 3-ch prądów wody: 1-go na dach  
wspinalni z drabiny m echanicznej, 2 -go  po  
hakówkach założonych sp o so b e m  łańcucho­
w ym  do trzeciego  piętra, 3-go przez wnętrze  
wspinalni na w y so k o śc i  2 go piętra;

e)  z łożenie  narzędzi, sprawienie  zaprzęgu,  
zbiórka drużyny w dw uszeregu  frontem  do  
stołu sęd z io w sk ieg o  i podanie hasła „ g o ­
to w e ” .

Program ćw iczeń  dla grupy 11-giej: 
a) spraw ienie  drabiny rozsuwanej i 3  h aków ek
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sposobem łańcuchowym do 111 piętra wspinalni,
b) wejście 1-go prądownika po drabinie rozsu­

wanej, 1-ch po hakówkach, 2-ch ra towników  po 
1-ej hakówce na III piętro wspinalni,

c) podanie wody za pomocą sikawki cztero­
ko łowej [przenośnej, przyczepnej lub zmontowanej 
na samochodzie na stałe — na III p iętro wspinalni,

d) sprawienie przyrządu ratunkowego i urato­
wanie nim 2-ch ludzi z 111 piętra wspinalni.

e) powrót ra towników  i prądowników na dół 
i zwinięcie taboru, zbió ika drużyny w dwuszeregu 
f ron tem  do stołu sędziowskiego i podanie hasła 
„go tow e” .

5. Program ćwiczeń dla grupy lll-ciej:
a) sprawienie drabiny Szczerbowskiego albo 

francuskiej, oraz 2 hakówek do II piętra wspinalr i 
i sprawienie sikawki na dwa prądy,

b) wejście jednego prądownika po drabinie 
i drugiego po hakówce na I! p iętro wspinalni.

c) podanie wody z beczkowozu na II piętro 
wspinalni,

d) zejście prądowników na ziemię i zwinięcie 
taboru, zbiórka w dwuszeregu fron tem  do stołu sę­
dziowskiego i podanie hasła „go tow e” .

6. Program ćwiczeń dla grupy IV-tej:
a) sprawienie dolnego przęsła drabiny Szczer­

bowskiego, jako swobodnie stojącej, górnego przę­
sła drabiny Szczerbowskiego (albo lekkiej przystaw­
nej, jako lekkiej przystawnej, oraz sikawki,

b) wejście prądownika na drabinę Szczerbow” 
skiego. oraz strażaka z tłumnicą i wiadrem z wodą 
po  przystawnej na dach,

c) podanie wody s!kawką na drabinę Szczer­
bowskiego,

d) zejście na ziemię i zwinięcie taboru, poczem 
zbiórka w dwuszeregu frontem do stołu sędziows­
kiego i podanie hasła „go tow e".

7. Ocena zawodów opierać się będzi na sum ie  
czasu w jak im  zostarą wykonane ćwiczenia, przy- 
czem, — cd sumy punktów  uzyskanych za czas 
odliczone będą punkty  karne ze:

a) n ieprawicłowe rozkezownictwo po 1 punkc ie  
za każdy błąd;

b) nieprawidłowe wykonanie rozkazów po 
1 punkcie za każdy błąd;

c) niedokręcenie łączn. po 2 p. za każdy błąd;
d) nieubezpieczenie aparatu ratunkowego lub  

drabin po 2 punkty za każdy błąd;
UW AGA: ćwiczenia wykonane nie w ed lugpro - 

gramu dla danej grupy —  dyskfe lif iku ją drużyną.
8. W razie osiągnięcia przez dwie lub więcej d ru ­

żyn w jednej grupie jednakowego czasu, a w związ­
ku z tern jednakowej ilości punktów, m iarodajnym 
dla decyzji sądu będzie czas od wjazdu na bo isko  
do chwili podania wody (względnie dla grupy 1 i II 
do chwili dotknięcia nogami ziemi przez pierwszą u- 
ratowaną osobę).

9. W każdej grupie, pierwsza ćwicząca wg. w y lo ­
sowania drużyna, rra prawo powtarzać ćwiczenia 
po wykonaniu ćwiczeń przez ostatnią w tej g rup ie . 
W tym  jednak wypadku m iarodajne dia sądu są 
ćwiczenia powtórzone.

10) Wobec ćwiczeń z wodą, straże która p rzy­
bywają na zawody bez narzędzi winny przyw ieźć 
p rzyna jm nie j odpowiednią ilość węży tłocznych.

R O Ż N E .
Tegoroczne pożary zbiorowe.

W „Przewodniku Ubezpieczeniowym" nr. 15 
z dnia 17 sierpnia rb. czytamy :

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
-— ten najdokładniejszy, że się tak wyrazimy, apa­
rat do rejestracji pożarów w Polsce i do zapobie­
gania ich katastrofalnym, zwłaszcza po wsiach, skut­
kom — sygnalizuje w ostatnich miesiącach bardzo 
wzmożoną palność w kraju.

Tak więc — że w ym ien im y ty iko najważniej" 
sze pożary zbiorowe — w miesiącu maju spaliło się 
praw ie doszczętnie miasteczko Iwje w pow. L idzk im  
wojew. Nowodródzkiego. Ciasnota — wadliwe za­
budowanie typowej mieściny z Kresów Wschodnich
— łatwopalne pokrycie: staroświeckie gonty dachów
— słaba organicja akcji ratowniczej — poprzedzają­
ce pożar kilka dni upałów — wszystko to sprawiło, 
że lwje spłonęło zadziwiająco szybko. Z 340 n ieru­
chomości, zawierających 450 budynków mieszkalnych 
i gospodarczych, w kilka godzin zostały ty lko  dy­
miące zgliszcza. Jeszcze zresztą w r. 1923 pow ia­
towy inspektor ubezpieczeń przymusowych, szacu­
jąc stan zabudowania Iwja, przestrzegł, iż prędzej 
czy później jest ono skazane na zagładę przez po­
żar masowy. Jaki ogrom pracy czeka jeszcze Pols­
kę, zanim miasteczka nasze dojdą do jakiej takiej 
ku itu ry  budowlanej.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, 
w którym  lwje, jak i cała wogóle nasza prowincja, 
z mocy ustawy musiało być ubezpieczone, już w 
kilka dni po pożarze wypłacił pogorzelcom prawie
1.300.000 zł. odszkodowania za budowle. Należy się 
spodziewać, że idąc za tym dobrym  przykładem, 
i prywatne instytucje ubezpieczeniowe, w których 

zaasekurowane było  ruchome mienie Iwjan, pospie­

szą z równie  szybką wypłatą odszkodowań, ob l icza- 
nem prowizorycznie na blisko 1V2 miljona.

Zarząd Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych — (ta pożyteczna instytucja znana b y ­
ła dawniej pod nazwą Polskiej Dyrekcji) —- wystą­
pił, jak zwykle w takich razach, do miejscowego 
urzędu gminnego z propozycją udzielania pogorze l­
com niskoprocentowych pożyczek ulgowych na ogn io ­
trw a łą  i racjonalną odbudowę miasteczka. Coraz to 
lepsza organizacja i coraz sprawniejsze funkcjono­
wanie tego Zakładu zasługują na tern większe uzna­
nie, że jest to zakład ubezpieczeń przymusowych, 
bezkonkurencyjnych.

Podobnie jak lwje nieracjonalnie zabudowanych, 
miasteczek są jeszcze w Polsce setki.

W 10 dni po Iwju spaliły się Kołki, miasteczko- 
w pow. Ł u ck im : 101 nieruchomości, 223 budynki —
215.000 zł. odszkodowania z Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych. Tym razem odszkodo­
wanie wypłacono piątego dnia po pożarze w obec­
ności urzędowego delegata p. wojewody wołyńskie­
go i delegata zarządu centralnego ubezpieczeń; a  
wdzięczni poszkodowani — i odszkodowani — zło­
żyli na piśmie zbiorowe i gorące „Bóg  zapłać" Za­
k ładow i oraz „w ie lk ie  podziękowanie JW ie lm ożne- 
mu Panu Naczelnemu D yrek to row i P. Z. U. W. pro f- 
Władysławowi S trzeleckiemu".

Kresy Wschodnie są zresztą pod wzg lędem  
pożarów specjalnie tego roku uprzywile jowane. W  
pow. L idzk im  spaliła się wieś Rulewicze (100.000 zł. 
odszkodowania pogorzelowego), w pow. Baranowic- 
k im  — wieś Bolciszcze (50.000 zł.), następnie zno­
wu w L idzk im  — Nahorodowicze, w Stołpeckim —  
Hołowieńczyce, w Szczuczyńskim — Ryniki... W e 
wszystkich tych wypadkach P. Z. U. W., jak zawsze 
pośpieszył poszkodowanym z natychmiastową p o -
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m ocą . O gó łem  zakład ten w yp ła c i ł  już na Kresach- 
■blisko 2 m i l jo n y  z ło tych odszkodow ań  pogorze lo -  
•wych. A  la to  przecie d o p ie ro  się zaczęło.

W  Polsce po trzebny  jest ludz iom  n ie ty lko  dach

nad g łow ą, ale dach o g n io t rw a ły  — ku ltu ra  b u d o w ­
lana. Zan im  zaś ku ltu rę  tą os iągn iem y, pom oc  ase­
k u ra c y jn a — stanow i dla pogorze lców  naszych p r a w ­
d z iw e  d o b ro d z ie js tw o .

Kasa strażacka
Wykaz świadczeń wypłaconych przez Kasę Strażacka od dnia 25-go czerwca

do dnia 22-go lipca 1929 r.

N azw a  s traży Pow ia t N azw isko  i im ię
D a ta

w y p a d k u
Rodzaj w yp a d ku

Sum a 
w y p ła c o n e ­
go zas i łku G w agi

Zł. f?r.
za d o d a t k o w e

D ą b ro w ic e K u tn o w s k i P o b o rs k i  S ta n is ła w 19. 8.27 o b ra ż e n ia  o g ó ln e 19 zbad .  p rz e z  le k .

•Rawa M a z o w ie c k a Rawsk i Ś w ide rsk i  „ 26.11.28 o g ó ln e  p o t łu c z e n ie 355 ---- p o n o w n y
O ż e n in Z do łb u n o w s k i G rzeg o rczu k  G a b rye l 15.10.28 u szko d zen ie  o k a 1258 ---- o d p r .  i n w a l i d z .

J ę d rz e jó w J ę d rz e jo w s k i Sp u to  S tan is ław 2. 6.29 o b ra ż e n ie  ręk i 210 ----

S ied l iszcze C h e łm sk i Kosz B o le s ła w 29. 5.29 n v 23! 7—

B ia ło b rze g i Radom sk i G u tk ie * i c z  Jan 1. 6.29 M n 182 —

M iń s k  M a z o w ie c k i M . M a z o w ie c k i P a jda  J ó z e f 2. 6.29 u u 90 95
R yba rzow ice B ia lsk i M ig d a ł  J ó z e f 28. 4.29 u u 49

L id a Li dzki Z in g e r  f i l t e r 7 5 29 p o t łu c z e n ie  k rzyża  i rąk 98
B a rd o ń s k i  Gesel 15. 5 29 o b ra że n ie  rę k i 42
G o ld in  f l r o n n „  o ka 98

'B odzen tyn K ie le ck i R u b in k ie w ic z  W ac ław 17. 6 29 rę k i 98 —

S ta n k ie w icz  F ranc iszek „ n  u 98 —

J e d l i ń s k R a d o m s k i P ie n ią że k  J u l ja n 2. 6.29 ii m 98 —
B u d y  D z ie r . T o m a s z o w s k i R o c z n ia k  J ó z e f 1. 6 2 9 u raz  k o la n a  i b io d ra 22 20
B u c z k o w ic e B ia lsk i K o c u re k  f i n t o n i 6 6.29 o b ra ż e n ie  rę k i 49 —
Z a g ó r ó w S łupeck i P o p p  Edward 12. 4.29 n a d w y rę ż e n ie  r ę k i 42
Ż y c h l in K u tn o w s k i S za tko w sk i  Jan 8, 6.29 z ła m an ie  n o g i 84 —
B ia ła R zeszowsk i P a łka  M a rc in 20. 6 29 o b ra ż e n ie  rąk 77 —
S ta s z ó w S a n d o m ie rs k i Z eg a r ło w s k i  Leon 23. 6.29 p ę k n ię c ie  k o ś c i 21
Ż y w ie c Ż yw ie ck i Sliż S tan is ław 10. 6 29 ob ra ż e n ie  rę k i 55 —
L u c h ó w  G órny B i łg o ra js k i P ie b ia k  Jan 14. 6 29 o p a rz e n ie  ręk i 112
Pias tów W arszaw sk i Sze ląg Edward 21. 5.29 o b ra ż e n ie  s to p y 91 —
P o ła n ie c S a n d o m ie rs k i K o so w icz  Jan 19 5 29 p o t łu c z e n ie  p o d ud z ia 14 — p o n o w n y
K o s z to w a Przem ysk i G o łe j  M ik o ła j 26. 5.29 o g ó ln e  p o t łu c z e n ie 93 —
B ia ła  P od laska B ia lsk i H erszberg  J a k ó b -J a n k . 26. 5.29 o b ra ż e n ie  g ło w y 196
T a rn o g ó ra K ra snys taw sk i H a ras im  P io t r 16. 5.29 „ p le c ó w 49 —
M ię d z y rz e c z e  Gór. B ie lsk i Hess Jan 20. 4.29 p o p a rz e n ie  ręk i 133 — p o n o w n y

K u tn o K u tn o w s k i B o ro ń  Lu d w ik 25.12 28 o p a rz e n ie  g a łk i  oczne j 210
P ru szkó w W arszaw sk i Bogusz J ó z e f 3. 5.29 o b ra ż e n ie  s to p y 30
K o z ie g ło w y Z aw ie rck i Ś w ie rcze w sk i  Jan 30. 6.29 rę k i 42 —
N ie g o w ić B o c h e ń s k i K o w a ls k i  S tan is ław 30. 6.29 naderw , t o re b k i  s ta w u  ko lan . 98
P łock .  P łock i Chęck i K a z im ie rz 9, 6.29 z ła m a n ie  ko śc i  g o le n i 175 —
S te p a ń K o s to p o ls k i K u d ra  Sem en 24. 6 29 o p a rz e n ie  rę k i 98 —
Książ W ie lk i M ie c ho w s k i N o w ic k i  Jan 20. 6 29 o b ra ż e n ie  ręk i 56 —■
L u s z o w ic e C hrzanow sk i G łowacz  S zczepan 17. 6.29 z ła m a n ie  rę k i 154 ■—
N ie c h o d z in C iechanow sk i K o to w s k i  W ac ław 2. 6.29 s t łu c z e n ie  k o la n a 266 —
-Klepaczka C zę s tochow sk i K o ta rs k i  J ó z e f 24. 6.29 o b ra ż e n ie  n o g i 105
K o ń s k ie K o n e c k i R o ra rz  E dward 32. 6.29 ręk i 42 —

M ile ro w ic z  f in t o n i „ p o t łu c z e n ie  rąk 63 —
Rac Jan „ n a d e rw a n ie  w iązade ł  ię d źw io w 56 . —

Ś w iad c z e n ia  w y p ła c o n e  od dn. 1 1 do  dn ia  24 VI r.b. w ed ług  w yka zó w  z a m ieszczo n ych 5 376 15

■w Nś 4, 7 i 12 „P r z e w o d n ik a  U b e z p ie c z e n io w e g o  w ynoszą , 23 688 35

O g ó łe m  do dn ia  22 VII rb. w y p ła c o n o  . . . . 29.065 50 |

Walne zebranie Sp. z ogr. odp. Radja 
Poznańskiego.

W  dn iu  28-go czerwca br. o godz. 16-ej o d b y ­
ł o  się w sali Rady M ie jsk ie j w  Poznaniu walne  ze­
b ra n ie  Sp. z ogr. por. „R ad jo  Poznańsk ie", k tó re j  
u d z ia ło w c a m i są s a m o rzą dy  m ie jsk ie  i pow ia to w e  
W o je w ó d z tw a  Poznańskiego.

Z eb ran iu  p rz e w o d n ic z y ł  p. P rezydent Cyry l 
R a ta jsk i.  Po zaga jeniu  zebran ia  odczy ta ł p. dy r .  
E m i l  Zegad łow icz  re fe ra t  o zam ie rzen iach  p ro g ra ­
m ow ych  R. P., następn ie  odczy ta ł  p. dy r .  K a z im ie rz  
O kon iew sk i sp ra w o zd an ie  f inansowe. Po d łuższej 
■dyskusji nad sp ra w a m i f inansow em i i t rudnośc iam i,  
z ja k ie m i ins ty tuc ja  musi walczyć z p o w o d u  zby t 
szczup le j  ilości abonentów  rad jow ych , s tw ie rd zo n o

ostatecznie, że R. P. jest nadew szystko  ins ty tuc ją  
o św ia tow o -ku ltu ra lną , mająca na naszych kresach 
o lb rz y m ie  znaczenie społeczno-wychowawcze, w obec 
czego nie m ożna  jej t ra k to w a ć  jako  p rz e d s ię b io r ­
stwa za robkow ego . W yra żon o  nadz ie ję, źe d o ty c h ­
czasowe deficy ty , zupe łn ie  no rm a lne  d la  rad io s ta c j i  
nadawczych w p ie rw s z y m  okres ie  ich istn ien ia , b ę ­
dą um arzane  w m ia rę  w zras tan ia  i lości ra d jo a b o -  
nentów.

Następn ie  za ła tw iono  k i lka  d ro b n ie jszych  w n io ­
sków, dotyczących części p ro g ra m o w e j.

Po p rzy jęc iu  sp ra w o zd an ia  f inansow ego, p o ­
s iedzen ie  zam kn ię to .

Do obecnych p rze ds ta w ic ie l i  s a m o rz ą d ó w  za ­
a pe low a ł p. P rezyden t Ratajski, by p rz e p ro w a d z a l i  
in tensywną p ropagandę  ra d jo fo n j i  na terenach sw o­
ich okręgów .
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I M ASKI wszelkiego rodzaju ■
oraz respiratory 5 okulary B

I GUMO WE rękawiczki B
Ubrania I  czapki strażackie B

B  Węże i wszelkie PRZYBORY s tr/ś t/a rk re  B
^  k i  >* * * * ! * *

I RURY hydrantowe i podziemne hydranty m
Drabiny wszelkiego rodzaju B

Sikawki motorowe, ręczne i konne

I G a ś n i e ^  p i a n o w e ,  ręczne i dwukołowe —.
F A R B Y  przeciwogniowe „FEN)X“ i innego gatunku jj

^  MASZYNY i walce do budowy Q

I

I

l ^ S Z 0 l k l 0  i naprawy dróg 

RAZ u ż y w a n a ,  lecz całkiem w d o b r y m  s t a n i e  u t r z y m a n a

DRABINA MECHANICZNA
loko Katowice. o długości 20 metrów, za 11.000 zł. loko Katowice

poleca i sprzedaje po cenach konkurencyjnych jedyna na Górnym Śląsku firm a 
utrzymująca s k ł a d  w ł a s n y  w KATOWICACH 
u l. Marjacka 1 4 / 3  —  Telefon 1 2 - 8 8 .

Strażackie Biuro Techniczne

ESLAW I
; MI ARCZYNSKl j
K o m ite t R edakcy jny  s tanow ią  pp.: Baron R., M ierze jew ski L., Koszyk T., insp. Pachelski, Rzeźniczek M., Suchy J., Ślązak L.

Nakładem  Związku S traży Pożarnych W ojewództwa Ś ląskiego. Redaktor odpow iedzia lny insp. B. PACH ELSKI

Druk: Drukarni I Introllgatorni „PI1ACA" w Sosnowcu, ulica Kołłątaja Nr. lO, telefon Nr. 60.


